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Lwów 17. listopada. 


Nie długośmy czekali na ziszczenie się prze- | 


W 
i 


skutku, jaki będzie mieć znany adres unitów do! 
papieża z prośbą tychże, ażeby papież wstawiłsię 


na Podlasiu i w Chełmskiem. Powiedzieliśmy wte- 
dy, załączając w całości ten adres, że zamiast | 


i że Rząd carski w fakcie przyjęcia adresu przez 
ojca św. dopatrzy obrazy, polegającej na rzeko-. 
mem wtrącaniu się w wewnętrzne stosunki car-, 
stwa, co znów da mu pożądany pretekst do igno., 
rowania układu przed dwoma laty ze stolicą apo- 
stolską podpisanego. Petersburski telegram z dnia 
15. b. m. donosi Dniewnikowi warszawskiemu: 
„Klerykalne zagranicane pisma roapisały się były 
niedawno o przyjęciu w Watykanie deputatów u- 
mekich z Podlasia, którzy podali prośbę na ręce 
papieża do najjaśniejszego monarchy, ze skargą 
na ucisk unitów przea czynowuików rosyjskich. 
Według wspomnianych dzienników, papież nie 
tylko, że przyjął deputatów podlaskich, lecz obie- 
cał nadto przesłać ich petycję carowi, upewnizjąc 
jednocześnie o najgorętszem pośrednictwie swojem, 
którem gotów służyć pomiędzy nimi 4 monarchą. 
Dzisiejszy Journal de Sł. Petersbourg tuk z tego 
powodu powiada: Pamiętając o Świeżo nawiąza- 
nych 5 rzymską korją stosunkach, jak niemniej o 
niedawnych łaskach monarszych, które spadły na 
katolików, wszyscy w Petersburgu pochopni byli 
wątpić o prawdzie tych doniesień. Spodziewano 
się, że organa oficjalne Watykanu pospieszą z za- 
przeczeniem, lecz spodziewano się napróżno, a 
przecie: pisma te właśnie powinne najlepiej wiedzieć 
o 1le jest rzeczą szkodliwą dla interesów samego Wa: 
tykanu swobodne rozszerzanie się błędnego przekona- 
pia, jakoby wolno papieżowi, naruszając najelemen- 
tarniejsze pojęcia o prawach międzynarodowych, 
wtrącać się w wewnętrzne sprawy państwa, z 
którem tylko co wznowione zostały stosunki przy - 
jaźne, bo jakże inaczej pojmować owo chętne 
nadstawianie ucha skargom kilku poddanych na 
monarchę, jeśli nie jako wtrącanie się niedorze- 
czne. Podobny krok jest wręcz przeciwny znanej 
roztropności i postępowaniu Leona XIII; lecz ja- 
kieby tam nie były widoki i cele pism klerykal- 
nych, jasnem jest dla każdego, że brak zaprze- 
czenia ze strony Watykanu, zdolnem jest jedynie 
zachwiać dobre stosunki pomiędzy Rosją a papie- 
żem, a w końcu zaszkodzić adrowo pojmowanym 
interespm tak Watykanu; jak ireligji katolickiej, * 

, „Taką jest nie dwuznaczna odpowiedź na przyjęcie 

‘P deputacji unickiej w Watykanie. Zważmy teraz, że 
już dawniej, przed tą deputacją jeszcze, rozegrała 
się historja Eorostyszewska, aranżowana nmyślnie 
i wywołana na to, ażeby znaleźć pretekst do na 
padów na religję katolicką, będącą jedną z głó- 
wnych podwalin narodowości polskiej w zaborze 
moskiewskim. A jednak niewahano się dolać oliwy 
do oguia! Kiedyż nareszcie nauczymy się tej wiel- 
kiej prawdy, że gorliwość niewczesna, choćby w 
najświętszej sprawie, równa się zbrodni, bo szko- 
dzi tej sprawie, że nareszcie, ogólnie mówiąc, 
wszelkie spiskowanie na własuą rękę—czy to przez 
ową gorliwość, czy też przez chęć odgrywania 
roli —jest niemniej grzesanem i sakodliwem. 


ant sprawy i religii naszej U i 
bedśie, £ v kwestie unicką zostawimy wyłącznie 


pównie najlepiej. My zaś wśród stosunków dzisiej- 
szych go"*"rzmajmy się od wszelkiego orędowni- 
ctwa. 


Pisa do nas a Krakowa: 

„Zapowiedziany na dzień 24. b. m. wybór 
dyrektora Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, w miejsce zgasłego á. p. Henryka hr. 
Wodzickiego, budai tu powszechne zajęcie. 

Jest to rzeczą bardzo zrozumiałą, wybór bo- 
wiem dyrektora pierwszorzędnej krajowej instytu- 
cji finansowej, której nispospolity warost w głó- 
wnej części zawdzięczać należy umiejętnemu kie- 
rownictwu i działalności dotychczasowych Dyrekcyj, 
stanowi i stanowić powinien nader ważaą dla niej 
chwilę. 4 : 

Wszelkie instytucje, a już najpewniej insty- 


240 
Kronika lwowska. 


| (Ze świata mucykalnego. Tytanowie literatury i inne 
€ wiadomości s Królestwa piszących Liliputów. Tele- 
' fony we Lwowie. Upaństwowienie kolei żelaznej 
Karola Ludwika). 

Ponad wszelkiemi innemi zdarzeniami w życiu 
politycznem i społecznem ogółu ludzkości i po- 
jedynczych narodów, góruje fakt, że we Lwowie 
rozpoczął się sezon operowy. Przynajmniej wszy- 
stkie cztery tutejsze pisma codzienne od kilku 
dni nie zawierają nic nowszego i godniejszego 
uwagi. Chcąc nie chcąc tedy, kronikarz mosi 
zstąpić do suterenów muzykalnego świata z wyżyn, 
ną których się awykle pornsza. W tej chwili jest 
mi to podwójnie niedogodnem, gdyż ostrzegł mnie 
telefon, że w hotelu Langa nowo i bardzo prze- 
pysznie urządzonym, w kamienicy p. Pławickiego 
pray Wałach Hetmańskich, przygotowują aparta- 
d menta dla Bismarka, który ma tu przybyć w celu 
nawiązania rokowań z nieprzebłaganym swoim 
przeciwnikiem majorem Qłrochowalskim. Ale cóż 
począć; Lwów ani trochę nie zna się na wyższej 
polityce, a Bismarka. majora Grochowalskiego i 
mnie ma sobie za bajbardzo, jeżeli mu co innego 
 zajedzie w głowę. Zajmijmy się tedy operą. Prze- 
 dewsaystkiem cieszy mię to, że jak mi donoszą, 
„, zrobiono na scenie lwowskiej początek z zasto- 
\ sowaniem mojego pomysłu: decymalnego podziału 
„oktawy. Zamiast zastarzałego do re mi fa, śpie- 


l 
' 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego" ulica Jagielcńska 


wynosi we Lwowie rocznie 18 zr. — półrocznie 
głr. — kwartalnie 4 złr, 50 ot. — miesięcznie 


2 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
= BD ma  — kwartalnie 20 franków 


Redakcja nie zwraca. 


OOBE A Mioch onma 1A że na pewne przypuszczenia naszego korespon- | kraj 


o zE m m ma i m 
. 


We Lwowie Wtorek dnia 18. Listopada 1884. 


tucje finansowe, zawdzięczają każdoczesny swój 


rozwój i byt, 


bór dyrektora Towarzystwa waajemnych ubezpie- 
czeń dla tych wszystkich, którzy oceniają nale- 


do cara o zaprzestanie prześladowań religijnych | życie użyteczność tej instytucji, nie może być o- |nie, pracowitość, również mieć na uwadze nieza- 


bojętnym. 


Prócz kandydatów, którzy pojawiając się 


połepszyć pogorzay on tylko los i sprawę unitów, | wszędzie i zawsze, gdzie chodzi o uzyskanie pła- | owi, 


tnej posady, a a którymi liczyć się nie ma po- 
trzeby, wymieniane bywają naswiska dwu 0oso- 
bistości, ludzi ogólnie w kraju znanych i powa- 
żanych. 

Powszechny jednak głos tych wszystkich, któ- 
rzy przejęci są dobrze zrozumianą życzliwością dla 
instytucji, a w sądżie swoim wolni są od uprze 
dzeń bądź osobistych, bądź z akcji politycznej 
wynikających. wskazuje jako najodpowiedniejszego 
kandydata na wąkującą posadę dyrektora, posła 
Józefa Męcińskiego. I słusznie, bo kto tylko 
zajmował się sprawami Towarzystwa Waajemnych 
ubezpieczeń, ten wie, jak ważne a pożytecane u- 
sługi oddawał zawsze tej instytncji pan Męciński. 
Cay to jako długoletni członek Rady nadzorczej 
czy jako delegat dla posaczególnych spraw tejże, 
czy jako rzecznik przedłożeń Dyrekcji i Rady nad 
aorczej, czy jako zwalczający prądy destrnkcyjne, 
które nieraa występowały silnie ua ogólnych agro- 
madzeniąch — zawsze i wszędzie mając na oku 
'dobro instytucji i jej wielkie zadania, umiał on 
'przeprowadzić niejedną pożyteczr:ą reformę, a nie- 
jeden wniosek lubo w danej chwili popularny, lecz 
| nie przyczyniający się do dobra Towarzystwa, 
"obalić swoją niepospolitą wymową a głęboką zna 
jomością sprawy. 

4 Mniemamy, że ubliżylibyśmy posłowi Męci 
skiemn, gdybyśmy chcieli wyliczać jego zasługi 


na polu prac publicznych, lub podnosili wysokie | *at4 lub antagonizm polityczny, 


uadolnienie, pracę i energję tego męża. Jest on 
: bowiem zbyt znany w całym kraju i ceniony. 

A mimo wszystkich tych zalet, zasłog i kwa- 
lifikacyj, nie raadko spotkać się można w Krako 
wie z powątpiewaniem, ażali właśnie poseł Męciń 


JEM 
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przedewszystkiem i głównie lu-|faniu współobywateli podda się choćby a ofiarą 
powiedni naszych, zresztą bardzo łatwych, co do jdziom, przez których są kierowane; to też i wy- | osobistą. 


4 [mamy prawa przypuszczać, jakoby pray wyborze 


być wybranym, pewni bowiem jesteśmy, że zau 


Zresztą powinniśmy przy podobnych wyborach 
prócz wielu inuych względów, jak np. uzdolnie- 


wisłość osobistą. ] 
Tej niezawisłości nie” dają jednak gwarancji 
którzy wszelkich możliwych sposobów używa- 
ją do pozyskania posady płatnej, lecz przedewszy - 
stkiem, a może jedynie ci, któray przyjmują ją 
dopiero wtedy, gdy im jest ofiarowaną, zatem gdy 
oną wypływa z przekonań i zanfania , a nie jest 
rezultatem starań, prośb i koneksyj. 

Co do przypuszczeń naszego korespondenta, 
że antagonizm polityczny wejdzie w grę przy na- 
stąpić mającym wyborze dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, to uważamy je za wręcz 
niesłuszne, mimo że wiemy, iż poseł Męciński ja- 
ko jeden a wybitnych, a nader czynnych posłów, 
jak w ogóle każda wybitna osobistość, obok li- 
cznych zwolenników, ma nie mały zastęp przeci- 
wników i że tylko mierność polityczna, awykła 
cieszyć się ogólną sympatją, pomimo łiż wiadomo 
nam, że ostatnie wybory do Sejmu nie złagodaiły 
wcale stosunku p. Męcińskiego do dawnych przy- 
jaciół politycznych, w szeregach których poseł 
ten spowodował bardzo znaczną lukę i że łatwo 
znajdą się umysły i charaktery słabsze, które 
byłyby skłonne do odwetu. 

Pomimo to opieramy się wszelkim praypu- 
szczeniom, jakoby przy wyborze dyrektora mogły 
względy polityczne grać rolę, znamy bowiem 080 
bistości w skład Rady nadzorcej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń wchodzące, o których nie 


praez nich dokonywanym mogłą zwyciężyć pry- 


Wielka pasiadlość ziemska w Autri. 


Wychodząca w Wiedniu Statistische Monat 


ski powołany zostanie na posadę dyrektora Tow. | schrift, wydawana przez ck. centralną komisję 


i waaj. ubeapieczeń. 


Powątpiewanie to powstaje | statystycaną, podaje w najnowszym zeszycie a bm. 


lu tych wszystkich, którzy zdają sobie jasno sprawę |roaprawę p. t. Zur Charakieristih des Grossgrund- 
a wpływów pewnego koła politycznego, którego |besitzes in Oesterreich, która zawiera bardzo cie- 
poseł Męciński był dawniej jednym z najwybitniej-| kawe daty, odnoszące się do większych posiadłości 
'szych członków, a z którym zerwał w chwili, gdy | ziemskich w poszczególnych krajach Austrji, 


| sig części autonomji krajowej. 


|więksaość jego dążyła do dobrowolnego zrzeczenia | w szczególności i w Galicji 


Międay statystycano-administracyjnemi ope- 


.  Przewidują tu więc, że różnica w aapatrywa- |rątami, które zostały w Austrji w skutek regu- 
|niach- politycznych, odgrywać będzie ważną rolę|]ącji podatku gruntowego wprowadzone, odgrywa 


,przy wyborze, i że tu zastosowaną będzie naj- 
|prawdopodobniej znana maksyma  radykalistów : 


l 


szczególną rolę lista właścicieli ziemskich, więcej 
niż 1000 złr. podatku gruntowego w jednym okręgu 


,awalczania przeciwnika, gdziekolwiek zdarzy się| podatkowym opłacających. "W skutek tego, że 


|do tego sposobność, 


lista ta wymienia dalej wszystkie okręgi podatko- 


Ztąd utrzymuje się mniemanie, że znaczne|we, w których najwyżej opodatkowani większą lub 
szanse będzie mieć inny, ubiegający się już jawnie] inną posiadłość ziemską mają, jest również mo- |i uroczyste przyjęcie. W gmachu kasyna miej- 


|o tę posadę kandydat, i że szanse te podnosi 
ja jednej „Strony polityczny 
iwnych kół do posła Męcińskiego, a drugiej zaś 
| strony okoliczność, 


| kółka, 


że drugi kandydat należy doj ścicieli ziemskich większych posiadłości 
: ; SARA Jak : ększych posiadłości 
znanego z solidarności familijnej i sąsieda- jednym okręgu podatkowym opłacają ' więcej niż 


MI 


i jeniądzmi mają być lane frank 
Ly ii Dada "ale, Lig a 


Rok XVII 


Przedyłatę | ogłeczanie przyjmiją we Lwawie: 


Administracji Dsiemika Polskiego plac Mariacki 
liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Bzwajoarji i Wrocławiu pp. Haasenstein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotte 
i Spl., w Warszawie Richman 6% Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Kaczkowski Faubo! 


Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmaje Ajencja p. 
Paris. 


Ciborowskiego Rue Olement 4 


Ogłoszenie przyjmuje się za opłatą 6 ct.od miejsca objętości 


jedn wiersza drobn. em (potit)). 
jednego ym (petit)). Ac 
tracj r jno 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadosłane” 20 ot. ed wiersza. 


Tyrol 1:2 4'1 5:3 5:5 
Czechy 29:4 25'1 16:7 18'3 
Morawa 12:4 9:7 8'3 11:1 
Bzlązk 3:7 2:6 1:8 1:9 
Galicja 29-9 26'9 354 34'4 
Bukowina 1:9 2:6 3:4 3:9 
Dalmacja 05 2:2 2:5 2:7 


Z powyższego zestawienia okazuje się, że w 
Niższej Austrji, w Czechach, Morawie i Salązku 
procent właścicieli ziemskich większych posiadło- 
Ści w stosunku do liczby ludności samoistnych 
rolników, opłacających podatek gruntowy, wyższy 
jest, aniżeli w innych krajach. 

Wprawdzie Galicja jakkolwiek w stosunku do 
ludności, lecz nie w stosunku doj cyfry gospoda- 
rzy wiejskich, wykazuje zadziwiająco wielką liczbę 
większych właścicieli ziemskich,” natomiast w sto- 
sunku do samoistnych gospodarzy i opłacających 
podatek gruntowy wykazuje mały procent, co da 
się wytłumaczyć przewagą rolniczej ludności na- 
szego kraju. 

Drugie zestawienie dotyczy ilości większych 
posiadłości ziemskich i należących do nich mniej- 
szych posiadłości. Zestawienie to wykazuje liczbę 
posiadłości w ogóle i licabę większych posiadłości 
w poszczególnych krajach. 

W całej Austrji jest 1236 właścicieli wię- 
kszych posiadłości, 3.847 posiadłości w ogóle, z 
tych 1.805 większych posiadłości. Na jednego po- 
siadacza większej własności przypada 3.11 posia: 
dłości w ogóle, zaś 1.46 większych: posiadłości. 
Z tego przypada na Galicję 371 właścicieli wię- 
kszych posiadłości, 602 posiadłości w ogóle, a tych 
440 większych posiadłości. Na jednego posiadacza 
większej własności przypada 1.62 posiadłości w 
ogóle, zaś 1.18 większych posiadłości. W ogóle ró- 
wniny i kraje pagórkowate lepiej oddziaływają na 
wzrost większych posiadłości, aniżeli kraje górzy- 
ste; silnie rozwinięty przemysł w jednej okolicy 
może być środkiem utrzymującym równowagę 
przeciw ubytniemu rozszerzaniu się większej wła- 
Sności, s drugiej zaś strony większe społeczne 
ogniska mają tendencję przyciągania większej wła- 
sności w jej szerszym obwodzie, podczas gdy bli- 
jskie sąsiedztwo większych miast powoduje jej roz- 
| drobnienie. 


Jubilensz Franciszka Wolskiego. 


Dzień wczorajszy był dla licznego zastępu 


! pracowników w zawodzie notarjalnym dniem świą-; 


| fecznym, uroczystym, dniem niezwykłego nastroju 
ji poważnych wrażeń. Oto dawni i obecni współ- 
pracownicy, kołedzy i przyjaciele p. Franciszka 
i Wolskiego, tutejszego notarjusza, który na dniu 
(wczorajszym, jak już poprzednio donosiliśmy, 
[święcił ćwierówiekową rocznicę swego notarjatu, 
e szanownemu Jubilatowi wspaniałą owację 


poznawać, Ściskać dawnych swych uczniów, któ- 
rych młodzieńcami pamiętał, a dziś widział przed 
sobą poważnymi mężami. 

Gdy powitania się skończyły, stanął przed 
Jubilatem w polskim stroju notarjusz Krokowski, 
jeden z najstarszych współpracowników Jubilata, 
i ze staropolską swadą odeewał się w następu- 
jące słowa : 

Czcigodny jubilacie | 

wierć wieku wytrwałej a sumiennej pracy 
Twojej w aawodaie notarjalnym, to tytuł uroczy- 
stości dzisiejszej — to hasło, które zgromadziło 
dzisiaj w około Ciebie najbliższych członków ro- 
dziny, najserdecgniejszych przyjaciół i kolegów ; 
to hasło, na które i my wychowańcy "Twoi po- 
spieszyliśmy a różnych stron kraju, aby w tem 
niezwykłem otocaeniu, w podniesionym nastroju 
ducha, z sercem roakołysanem wspomieniami lat 
ubiegłych, skupić się w około Ciebie sędziwy jubi- 
lacie i złożyć Ci hołd zasłużony ! 

wierć wieku mija, kiedy blizki zasłużonego 
spoczynku a jednak czerstwy na duchu i siłach, 
złożyłeś uaszczytną godność radcy Sądu krajo- 
wego, aby stanąć w szeregach szermierzy tej 
instytucji naszej, która powołana do życia, rozpo- 
częła żywot swój w kraju naszym walką O uzna- 
nie praw jej należnych, tej instytucji, która stwo- 
rzona koniecznością wymogów państwa cywilizo- 
wanego, jako najmłodsza w dziedzinie prawodaw- 
stwa, przechodziła ciężką dolę, zanim zdobyła so- 
bie wresacie uznanie, jakiego od dawna doznawał 
i doznaje notarjat w państwie przodującym cywi- 
lizacją. i 

U nas potrzeba było na to czasu, aby nie- 
zawiśli przedstawiciele tej instytucji, wypróbo- 
waną prawością charakteru i sumiennością w peł- 
nieniu przyjętych na siebie obowiąaków, zdobyli 
sobie niezachwiane zaufanie u ludu, pośród któ- 
rego postawił ich ustawodawca na stanowiskn 
pnblicznem, godnem ich powołania; potrzeba było 
czasu, aby przedstawiciele tej instytucji stojąc na 
straży jej praw i godności, dowodami dostarczo- 
nemi s własnego życia swej moralnej wartości, 


| godnością i powagą swego urzędu, nieustannem 
l zwalczaniem zarzutów bezpodstawnych, zniewolili 


| ostatecznie do odwrotu tych zawziętych prze- 
ciwników, którzy częstokroć pod osłoną obrony 
spraw publicznych własne broniąc interesa, pusz- 
czali wodze swej zawiści, aby powagę tej insty- 
tucji naszej obniżyć do poziomu niedorosłego 
do wysokości jej zadanią. W rzędzie tych dziel- 
nych szermierzy broniących godności i praw in- 
stytucji notarjalnej w kraju naszym, stanąłeś po- 
między pierwszymi, Ty szanowny jubilącie! a 
zacnością charakteru, nieskazitelnością obyczajów 
i rozgłosem sławy nabytej głęboką wiedzą i su- 
|mienną pracą w zawodzie publicznym, przyczyni- 
| łeś się do odniesienia zwycięztwa! 

Toć cześć Ci, panie! cześć i uznanie w 25 


inia rocznicę rozpoczęcia zawodu notarjalnego ! 


żliwem waiąć na uwagę w rozmaitych kierunkach į skiego przed godziną 12. w południe w małej | Niechaj nam wolno będzie wieniec chwały w tej 


ziemskiej w pojedynczych krajach. Takich wła- 
którzy w 


kiej do okręgu, którego ruchliwi mieszkańcy u-|[000 ałr. podatku rocznie, było w Austrji w roku 
mieli ostatniemi czasy niejedną już posadę finan-| 1880 — 1110, zaś z końcem r. 1883 — 1138. 


sową zdobyć dla swoich ludzi.* 
Do niniejszej korespondencji pozwalamy sobie 
dodać z naszej strony niektóre uwagi, zwłaszcza, 


denta, a szczególnie ich uzasadnienie, godzić się 
nie możemy. 


Z tych przypada na właścicieli ziemskich 
większej posiadłości, którzy tylko w jednym kraju 
i mają posiadłości 963, zaś na tych, którzy w kilku 
ach mają posiadłości, 1236. 
Cyfry te nie zgadzają się dlatego z ogólną 
cyfrą powyżej podaną, albowiem wielu posiadaczy 


antagoniam pe | geograficzne rozszeraanie się większej własności, sali, gdzie wśród zieleni przygotowane było miej- 


sce dla Jubilata, chcąc uścisnąć dłoń sędziwego 
| Nestora i pierwszego bojownika w swoim zawo- 
jdzie, zebrali się niemal w komplecie przybyli z 
najdalszych zakątków kraju dawni jego współpra- 
cownicy, jacy tylko przea ciąg dwudziestopięcio- 
„lecia w kancelarji Jego pracowali, a między in- 
„nymi obecni już notarjusze, a jak mawia czci- 
„godny Jubilat — „roje*, a mianowice pp. Stiasny 
„z Biały, Lipiński a Nowego Sącza, Krokowski z 
Mościsk, Kraus z Sokala, Kórber z Glinian, Ku- 
rek z Rudek, Zawadzki z Birczy, Janicki z Ra- 


Zdaniem naszem i opinji, jaką w tej mierze |aaliczono zarazem do jednej i drugiej kategorji., dymna, Grobliwski z Winnik, Franciszek Wolski 


mieliśmy sposobność zaczerpnąć, kandydatura po- 


Aby jednak ciężar absolutnych cyfr lepiej 


(syn) z Sieniawy, Michał Sawicki, redaktor Dsien- 


sła Józefa Męcińskiego znajduje głośne i ae|można było ocenić, podajemy następujące zesta- | nika Polskiego, nie licząc całego zastępu młodych 


wszech miar zasłużone poparcie. 


wienie w procentach. 


| kand 


walce szlachetnej dla instytucji naszej zjednoczo- 
nemi siłami zdobyty, złożyć w tym dniu urocay- 
stym na osiwiałej głowie Twojej. 

Ale nie dosyć na tem; — jest coś, co uro- 
czystości dzisiejszej użycza szczególnej świetności ; 
co promieniom słońca, świecącym nad sędziwą 
głową Twoją dodaje tem większego blasku. Oto 
w wiązanee uczuć, któremi dzisiaj przepełnione są 
dla ciebie serca nasze po nad uczucie Caci i 
uwielbienia wanosi się uczucie miłościl — 

Spojrayj szanowny jubilacie przed siebie i 
przypatrz się z bliska tym, co w pierwszym sze- 
regu garną się, aby uścisnąć serdecznie dłoń Twoją, 
a poznasz w nas współpracowników swoich, którzy 
pod Twojem okiem i przy boku Twoim kształcili 


a BY c ; f ydatów i współpracowników, którzy wszyscy |się i praysposabiali do zawodu notarjalnego | 
l Pa im c a walu ston zapewnia- tici; samo- radca |do apelu stanęli. Z pięciu mitja ADLE di nie dosyć upłynęło już czasu od chwili 
J% t d ke y k a ubiega Kraj AE adako JYO- |szów raczył przybyć prezes Izby notarjalnej lwow- | rozstania śię naszego, aby wśród bura życia tego, 
się O posadę — zdaniem = DS aa S jest posiadł. rolni- sronto-  Skiej p. Juljan Szemelowski. Zebrania tego do-|które niejeden z nas w międzyczasie przetrwał, 
to zupełnie obojętnem, tam bowiem, gdzie chodzi | __ ziemsk. E wy |pełniali przyjaciele i koledzy szkolni Jubilata, | wśród przeciwności z któremi walczył i wśród ma- 
o wybór Jerzego. z dyrektorów pierwszorzędnej | Niższa Austrja 11-2 10:5 T7 6.5 |między którymi widzieliśmy pp. adwokata Dąb- |terjaliamu, co owiał ducha czasu, jeżeli już nie 
instytucji krajowej, nie ogranicza się wyboru do| Wyższa , 25 3-4 3:8 2'7 |czańskiego, radców sądowych Śchatzla i Mayera, |zapomnieć o tych dawno ubiegłych latach to osty- 
osób, które otwarcie kandydują, lub jawnie o nie | Salzburg 0:5 0:7 0:7 0:6 | oraa rodzina w niemałej liczbie zebrana. Z ude-|gnąć dla ich wspomnień? A jednak spojrzyj: Jak 
proszą, lecz wybiera się osobistość najodpowie |Styrja . 3:2 5'5 8'1 4:6 |rzeniem godsiny wpół do pierwszej wprowadzono kiedy ojciec w uroczystej chwili awoła do siebie 
dniejszą. Co więcej, gdyby poseł Męciński nawet | Karyntja 1:1 1:6 1:2 1-2 | Jubilata. Rozrzewnienie , radość i tysiące uczuć | dzieci swoje — tak i my dzisiaj, s własnej woli 
ne ubiegał się 0 ać posadę, lecz wahał się a o-| Kraina 0:6 2:2 2:4 2:6 |dziwnych przejmowało uczestników na widok, gdy jz bliska i z oddali, zgromadziliśmy się tutaj w o- 
świadczeniem co do jej przyjęcia, powinien on į Wybrzeże 1:9 2:9 2:8 40 | biały jak gołąb starzec, zaczął witać zebranych, koło Ciebie, aby sercu czyniąc zadość złożyć Ci 


REZERWAMI 
wacy i śpiewaczki „atakują 
a wrażenie ma być kolosalne, tylko niektórzy 
konserwatyści jeszcze z niem pogodzić się nie 


* 0.1, 0.3, 0.05 oktawy, jna Ossę i t. d., ażeby się dostać do przybytku 


bogów. My spiętrzyliśómy kasyno literackie na Ma- 
cieja Kosteckiego i sięgamy szczytu doskonałości 


tylko należało, ażeby bióro centralne urzędowało 
dłużej niż do ósmej wieczór. Co to za rozkosa za- 
raa po przebudzeniu się męczyć doktora opowia- 


mogą. Co do personalu, to poczciwa i dobrodu |Ruch literacki ożywił się niezmiernie, wyszły już daniem o różnych przebytych bolach i cierpie- 
sana dyrekcja, przez usta swojego ministra-mowcy, | bowiem dwa kalendarze na rok 1885; jeden Ogni- j niach; potem o dziesiątej dowiadywać się w re- 


vulgo pogadankaraa, tłumaczy się poczciwie i do- 
į brodusznie, że za tanie pieniądze psy mięso jedzą, 
|że nie może ona sprowadzić pierwszoraędnego 
towaru, ale kupuje na tandetach gdzie, co i jak 
się jej uda. W tych warunkach tenorzysta jej, 


więcej głosu, byłty bardzo przyzwoitym statystą. 
Basista ma mieć głos tak gruby, Że i za naj- 
grubsze pieniądze grubszego nie dostanie ; baryton 
zaś trayma się środka między nim a tenorem. 
O sopranistce urzędowy komentator tyle tylko 
miał do powiedzenia, że dzięki Bogu wraca ona 
już zkąd przybyła. A jak to i na jarmarku w 
Tarnopolu zdarza się czasem kupić kobyłę nie 
ze wszystkiem ślepą i kulawą, tak udało się i 
dyrekcji ślepym zupełnie trafem upolować śpie- 
wacakę z Bożej łaski w osobie pani Arklowej i 
opisać ją kontraktem tak, że na jakiś czas przy- 
najmniej pozostać musi we Lwowie. Wiadomość 
jakoby w skutek tego wsaystkiego zdarzyć się 
miały w mieście sporadyczne wypadki szału uwiel- 
bienia (delirium enthusiasticum) potrzebuje po- 
twierdzenia Ani fizykatowi miejskiemu, ani od- 
działowi obserwacyjnemu w szpitalu powszechnym, 
nic o tem nie wiadomo. 

Tak to wśród najmniej sprzyjających okoli- 
caności, Lwowek nasz dąży coraz wyżej i wyżej, 
i niepospolita snać zamieszkuje go rasa. Tytano- 


m nw, ZZO ZO AN e 


„ska Domowego a drugi Łowca. Kalendarz Ogniska 
|drukowany w Gródku u Czaińskiego, przewyższa 
(inne lwowskie o wiele starannością wydania. Kto 
wie, czy nie prayjdzie do tego, że i „Kronika 
'Lwowską* drukować się będzie w Gródku. We 


jparobkami pp. drukarzy. Zamiast 0 księgarniach 
i o kasynach powinniby raczej może pomyśleć 
o drukarni związkowej, któraby nie brała 40'/, 
zysku gotówką, za prące na których wyprzedaż 
potrzeba czekać lata. Wyszedł np. świeżo pierw- 
szy tomik życiorysu Smolki przez p. Karola Wid- 
mana. Rzecz niezmiernie ciekawa, obejmuje bo- 


dakcji co słychać z zalicaką (NB. zwykle nic nie 
słychać), potem o jedenastej prosić w banku o 
prolongatę wekgłu, a o dwunastej zamówić sobie 
śniadanie u Glińskiego. A jakie w pierwszych 


(kilku dniach bywają zabawne nieporozumienia, 


gdyby tylko miał cokolwiek mniej brzuszka a' Lwowie literaci są po prostu pańszczyśnianymi į póki druty nie są stanowczo uregulowane! Niżej 


podpisany przez trzy dni brał mimowolny udział 
w konferencjach Magistratu miasta Lwowa s jego 
dworcem budulcowym; co chwila kazano mu wy- 
syłać konie po jakiegoś sekretarza albo inżynie- 
ra, odbierać transporta słomy itp. Znakomity nasz 
cygan i moralista dałby był wiele za taką sposo- 
bność posłuchania najwewnętrzniejszych funkcyj 


wiem właściwie historję wewnętrznego polityczne- | naszego organizmu municypalnego. Ma się rozu- 
go życia Galicji od roku 1830, ale książki takie | mieć, że bałamuctwa takie bywają natychmiast 
nigdy nie mogą liczyć na wielki pokup, a druko- | usunięte. 


wać je w naszych warunkach typograficznych, jest 


Znakomity cygan i moralista wydał jęk bo 


ofiarą. Straty są pewne, a nadzieja odbicia się |leści, który powinienby wzruszyć serca wszyst- 


żądna. 


kich jego przymusowych abonentów. Przedstawia 


Więcej od literatów mają Szczęścia inne|on im, że musi na trzy miesiące iść do kozy, i 


przedsiębiorstwa. Tramwaj np. liczył z góry na 
straty w pierwszych latach swego istnienia i do- 
znał przyjemnego zawodu. Taki sam los czeka 
podobnoś i Towaraystwo telefonów ; w miarę jak 
przybywa stacyj, przekonują się wszyscy o wielkiej 
pożyteczności tego wynalazku i o tem, że koszt 


handlów, zakładów i t. p., ale i dla prywatnych 


| 


(90 złr. rocznie) opłaca się sowicie. Nietylko dla 


że oprócz tego czekają go jeszcze dwie sprawy, 
w których snać na pewniaka liczy na zasądzenie. 
W obec tego życzyć mu tylko wypada Metu- 
aalemowych lat do odsiedzenia wszystkich wyro- 
ków, które go czekają; oa zaś życzy sobie prse- 
dewszystkiem monety i katdego, komu nieproszony 
posłał egzemplarz swoich atworów, uważa za 
swego dłużnika. Ego autem censeo, że i najwięk- 


wie, jak wiadomo z mitologji, spiętrzyli raz Olimpjudzi, telefon jest wielką dogodnością. Życzyć by szy cygan i najanakomitszy moralista, powinien 


złożyć kaucję i opłacać stempel od tygodniowego 
wydawnictwa. 

Że też jeszcze stróże interesów ogółu, ducha 
patrjotycznego itd. nie zabrali głosu w Sprawie, 
którą od pewnego czasu podnoszą dzienniki w ru- 
bryce ekonomicznej. Chodzi tu o częściowe upańst- 
wowienie kolei Karola Ludwika, a mianowicie Jej 
linji z Krakowa do Przemyśla. Wypadałoby krzy- 
czeć zawczasu, ale podobnoś najwrtaskliwsi nie 
zorjentowali się jeszcze z jakiego krzyczeć tonu. 
Upaństwowienie ma być rzeczą arcy wyborną, 
uniwersalnym niejako środkiem na wszystkie rany 
w gospodarstwie narodowem. Ale obok tego są 
jeszcze dwa pewniki. Pierwszym z nich jest to, 
że w zarządzie państwowym, każda rzecz przy: 
nosi mniej dochodu, niż w praedsiębiorstwie pry- 
watnem. Drugim pewnikiem jest, że wschodnie 
kończyny galicyjskich kolei żelaznych z natury 
rzeczy Są mniej intratne od zachodnich, tak, że 
np. kolej Karola Ludwika, której akcje stoją zna- 
canie wyżej parż pobiera subwencję za niedobór 
na linji Lwów-Podwołoczyska. Po obliczeniu więc, 
państwo zapłaci bajońskie sumy za linję Kraków - 
Przemyśl, której czysty dochód w jego rękach 
obniży się znacznie zaraz w pierwszym roku i 
będzie płaciło subwencję za resztę tej kolei. Po- 
nieważ zaś państwo płaci z naesej kieszeni, więc 
upaństwowienie okazać się może wcale niedobrym 
interesem. Na każdy sposób poczekamy zapewne 
na to eo się stanie, a potem dopiero narobimy 
hałasu, że Się nie stało inaczej. 

Jan Lam. 


DZIENNIK POLSKI 


dowody tej miłości. jaką w sercach naszych ży-|Pół wieku temu a okładem, jak jubilat, powitał żek usbierane, albo też niesprzedane egzemplarze Anglja w polityce kolonjalnej była żawsze wierną, i 


wimy dla Ciebie! — Wszak myślą i sercem prze- 
nosząc się wstecz w te dawno minione lata, wi 
daimy Ciebie żywo z tem rozpromienionem obli- 
czem co zacność duszy cechuje; a tą dobrocią 
serca, łagodnością i uprzejmością, którąś nas przy- 
kuł na zawsze do siebie ; boś Ty był nam mistrzem, 
Ty byłeś ojcem i przyjacielem ! 

To też szczęśliwymi się czujemy, że po tylu, 
tylu latach, Tobie niestrudzonemu prącownikowi 
w zawodzie nasaym możemy dzisiaj złożyć hołd 
zasłużony, i zapewnienie tej miłości i wdzięcano- 
ści, jaką dlatCiebie chowamy w sercach naszych — 
a z objawem caci i uwielbienia, składamy Ci za 
razem życzenie, oby Bóg Wszechmocny dozwolił, 
iżby to słońce, co świeci nad glową Twcją, świe- 
ciło Ci jasno w długie, długie lata, kiedy znużony 
już pracą zapragniesz kiedyś wypoczynku na łonie 
drogiej Twemu serou rodziny. 


A iżbyś zachował nas w pamięci jak my|i sumiennością przez anakomitego i znanego w swo- | 


przechowujemy Ciebie, składamy Ci w upominku 
to aloum z fotografiami Twoich uczniów, współ- 
pracowników, kolegów i prayjaciół a wszystkich 
zarazem wielbicieli Twoich, z prośbą, byś je ła- 
skawie przyjąć i przechować raczył. 

Po tem przemówieniu, jeden a obecnych 
członków kancelarji, p. K. Widawski, krótkiemi 
słowy przemówił do jubilata, ofiarując mu prze” 
pyszne album z fotografiami wszystkich a wszyst- 
kich, którzy kiedykolwiek w stosunku kancela- 
ryjnym do jubilata przea przeciąg długich 25 lat 
zostawali. 

W końcu członek kancelarji p. Józef Czer- 
msk wręczając jubilatowi do łez rozrzewnionemu 
album, rzekł: 


„Oto Twych uozni wzrasta gromada 
„I dłomią wierna i sercem rada, 
„Składa Ci siebie Czcigodny Panie 
„Na jubilensz i na wiązanie, 
„A ówierć wiekowych wspomnień łańcuchem 
„Związana z Tobą myślą i duchem , 
„Oplata Ciebie Mistrzu sędziwy 
„Wieńcem pamięci, co wiecznie żywy I... 


Łay radości i roarzewnienia nie pozwoliły 
jubiłatowi mówić. Natomiast całował i ściskał 
ponownie wsaystkich po kolei. 

Po tym uroczystym akcie wręczania albumu 
pamiątkowego, udali się wszyscy z jubilatem ną 
czele do górnej sali kasynowej, gdzie zastawiona 
była uczta skromna. 

Gdy już wszyscy usiedli, pierwszy toast wniósł 
p. Żegota Kraus, notarjusa a Sokala — jako 
prezes komitetu uroczystość tę urządzającego, 
na cześć i pomyślność jubilata, a jubilat w odpo 
wiedzi dziękując aa wzniesione zdrowie, wniósł 
równocześnie zdrowie sąsiada swego p. Juliana 
Szemelowskiego, który przed kilku dniami również 
obchodził 25-letni jubileusz swego zawodu notar- 
jalnego, poczem kandydat notarjalny p. Antoni 
Schiller wniósł zdrowie gości i odczytał liczne 
telegramy i listy z rozmaitych stron kraju i od 
oddalonej rodziny nadesłane. 

Po tym toaście, przyjętym żywemi oklaskami 
i wiwatami, notarjusz Stiasny wychylił kielich 
na cześć i powodzenie młodego pokolenia notarju- 
szów i kandydatów, a p. Szemelłowski, prezes 
Izby lwowskiej zdrowie komitetu. Następnie p. 
Franciszek Wolski (eyn) w gorącej przemowie 
wniósł toast na łączność i zgodę notarjuszów 
wszystkich Izb w kraju. 

Tymczasem zaszumiał szampan w kieliszkach 
i pierwszy adwokat Dąbczański w słowach 
prostych, gorących i rzewnych przemówił do swe- 
go kolegi i druha, podnosząc tę piękną stronę 
sędziwego towarzysza lat szkolnych, a mianowicie 
jego koleżeństwo. 

Jeszcze nie przebrzmiały oklaski i grzmiące 
„niech żyje!" kiedy kandydat notarjalny p. Czer- 
mak Józef, wznosząc kielich, zawołał: 

W gerę kielichy i w górę ozoła, 

I ln piersią pod niebios chylat 

Uderzmy głosem, 00 w grom zawołą : 

Niech żyje Jubilat ! 


Niech żyje starzeo, 00 włos swój biały 
Wyśrebrzył pracą, wybielił onotą, 
A serce 1nłode i ideały 

Nie sprzedał za złoto. 


Co nie szedł w życie krzywdą sig tuozyć, 

Wysysać ondzą pracę dla siebie, 

Lecz w koło siebie gromadzić, uczyć, 
Dać siebie w potrzebie. 


I dał też wszystko dzieciom — i drużbie, 


A sobie wybrał cichy, pogodny, | 
Smutku i wspomnień — po twardej słażhie — 


Swój udział zawodny, 


Lecz przeszedł życie — a karku nie zgiął 
W prastarej dumie — przed żadnym bogiem — 
I umiał oierpieć i strach go nie zdjął 
Wśród walki z trójwrogiem I 
Niech nas porwie swoim przykładea , 
Niech nas awą znaną drogą powiedzie, 
Niech inni pójdą tym jego śladem, 
A lepiej nam będzie I 
Więc cześć mu, cześć! Cześć tej onocie hęrdej, 
I tej miłości co się niepomna, j 
I cześć tej pracy cnej, czystej, twardej, 
— Cześć, cześć — wiekopomna! 


Więc w górę serca i w górę czoła! 

I pełbą piersią pod niebios chylat 

Uderzmy głosem. co gromem woła: 

Niech żyje Jubilat | 

Wśród grzmiącego „niech żyje!* roadano bie- 
siednikom drnkowany wiersz ten na pamiątkę. 

Po dłuższej pauzie powstał znów notarjusa 
Kraus i wzniósł zdrowie drugiego w tem gronie 
biesiadnem jubilata. 

Ci co na tę nrocaystość przybyć nie mogli, 
a byli w kancelarji jubilata, czytając te słowa, 
domyślą się, kto jest tym drugim jubilatem i od- 
grzebią w pamięci poczciwego Jana Turczyńskiego, 
który wierną 75-letnią służbą w kancelarji jubila- 
ta na skromnej posadzie woźnego przeżył ze swym 
szefem ćwierć wieku razem w zgodzie, wierności 
i miłości wzajemnej. 

Jego to zdrowie waniósł p. Kraus. Burza o- 
kiasków zerwała się, wszyscy pospieszyli z kieli- 
chami z miejsc swoich do sędziwego starca, który 
przy jednym stole siedział z wszystkimi, jak przy- 
stało na prawdziwego wiernego towarzysaa. 

„W końcu wzniósł p. Lipiński staropolskie 
„Kochajmy się!“ 


Ale choć się uczta skończyła , nikt x miejsca! 


nie ruszał, Bo oto wstał cacigodny jubilat i za- 
powiedziawszy, fe teraz trzeba inaczej towarzy- 
stwo zabawić, rospoczął szereg deklamacyj orygi- 
nalnych swych wierasy hamorystycanych, tak pel- 
nych swojskiego , S3CzeTego i poczciwego dowcipu 
i humoru, że każdemu niemal słowa jego towa- 
rsyszyły salwy śmiecha i oklasków słuchaczy — 
a kiedy skończył i odpoczął chwilę, powstał zaowu 
jubilat i wygłosi? snowa 3 prawdziwym ogniem 
młodzieńcwym, „Odę do młodości* Mickiewicza. 


0% 


młodzieńcem wydany wówczas utwor Adama 

Pamięć jego zachowała słowa wieszcza do 
dnia dzisiejszego. Zawsze młody, niezłamany, zę 
bem „caasu nie starty, wiekiem piezam roczony, 
jak chciał poeta, młodym jest mimo lat, mimo si- 
wiany. 

To też nie dziw, że młody zamysł dla wsayst- 
kiego co piękne i podniosłe, szlachetność sercą, 
świeżość myśli, sprężystość umysłu, charakter czy- 
sty, patrjotyam gorący, przykuły do niego cały 
zastęp tych, którzy w czynie swoim zbliżyli się 
do niego i pokochali go całem sercem, całą duszą. 


W ten sposób przeciągnęła się uczta jeszcze | 


długo, a w wieczór podejmował jubilat na pry- 
watnem zebraniu uczestników bankietu ze sta- 
ropolską gościanością i szczerością. 

Dodać winniśmy, że album pamiątkowe zo- 
stało wykouane a całą artystyczną dokładnością 


im fachu mistrza p. Ludwika Wierzbickiego. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 17. listopadz. 

Wiadomości osobiste. Ślub pauay Antoniny 
Reiss, córki znanege i poważanego kupca lwow- 
skiego, x dr. KFugenjuszem Hauenschildem, kon- 
cepistą przy Ministerstwie spraw wewnętrznych, od- 
będzie się we wtorek w kościele katedralnym o godz, 
6. wieczór. — P. Benedykt Płoszczański po- 
wrócił onegdaj z pielgrzymki rosyjskiej. — W sobotę 
wieczór odbył się w Tarnowie ślub p. Tadeusza Jô- 
zefezyka, dr. med., z panną Bronisławą Trza- 
skowską, eórką dyrektora gimnaz. tamtejszego, p. 
Trzaskowskiego. — P Józef Quadratstein, oficjal 
kolei Tarmowsko-Leluchowskiej, przeniesiony został £ 
Tarnowa do Podgórza, a na jego miejsce przeznaczony 
p. Rudolf Markowski, dotychesasowy ofiejał kolei 
Karola Ludwika w Wałkach. 


|zwrócić pod adresem księgarni K. Łukaszewicza we 
Lwowie, plae Marjacki, hotel Żorża. Lwów 14, listo- 
pada 1884. Walerjan Podlewski, prezes, H. Kuna- 
naszowski, zastępca. 

Sprostowanie. P. Albert Knauer donosi nam 
dziś w imieniu Dyrekcji dóbr w Schodnicy, że dobra 
te nie zostały weale dotychczas sprzedane — jak to 
donieśliśmy w ur. 262 x d. 13. bm. pisma naazego. 
Notatkę powyższą, jak obecnie tedy okazuje, mylną, 
podaliśmy za jednem z miejscowych pism ruskich. 

Samobójstwo. Około godz. 4. po południu sko- 
czył w zamiarse samobójczym d. 14. bm. z mostu 
|do Sanu restaurator kolejowy w Jarosławiu, przedtem 
markier, znany pod imieniem Johan W restauracji 
krakowskiej Powodem samobójstwa ma być strata w 
| przedsiębiorstwie. Z powoda niskiego stanu wody w 
rzece, nieboszczyk nie utopił sią właściwie, ale 
się zabił. 

Śmiertelność we Lwowie. W 45. tygodniu od 
Ía, do 8. listopada wynosiła ilość zmarłych 34 płci 
| męskiej, 34 żeńskiej, razem 68, o 8 więcej niż w 44. 
j tygodniu. Średnia dzienna Śmiertelność 9*7, Śmiertel- 
ność rocnna 307 na 1000 mieszkańców. Zmarli na: 
ospę 3, płonieę 7, dyfterją 1, dławiec 1, durzycę 
jbrzaszną 1, gruźlicę 14, zapalenie przewodu oddecho- 
„wego 9, biegunkę 1, zapalenie kiszek 2, na inne 
jrodzaje śmierci 29. 
| Wykaz inspekcji Dyrekcji policji zá. 16. listop. 
Skradziono panu N. B. 8 zł. monetą sdawkową, 2 
sztuki monet srebrnych po 2 zł., 8 cwancygiery z Ma- 
tką Boską, 3 lub 4 monety po 10 groszy, cygara, 
ipieczywo i Śledzie wart. 20 sł, dorożkarzowi koc 
wart. 2 zł., pani K. kartkę zast. l. 44105, panu 
J. W. koc wart. 5 zł, panu H. W. 52'/, ft. her- 
| baty. pani F. płaszcz damski, panu O. portmonetkę 
z notatkami, a panu J. H. w Gródku 24 sznurków 
korali wart. 300 zł, za którą kradzież poszukiwana 
jjest sługa Ołena Kołodziej, mająca lat 85, wzrostu 
iśredniego, blada, chuda, czaraych włosów. Pani 


(którym zawdzięcza nabycie niesmiernych swych samor- 
skich posiadłości. 

Szef klaklerów. Znany całemu teatralnemu 
światu Paryża Pére David, zajmujący, rzec można, 
stanowisko urzędowe jako Chóf du claque w teatrze 
Opery wielkiej umarł 3. grudnia rz. w Paryżu prze- 
żywszy lat 92. Prawdziwe jego nazwisko było Lewi 
Dawid Serf, a urodził się 16. października 1793 r., 
przeto ujrzał światło dzienne w dniu stracenia Ma- 
rji Autoniny. Odbył niemal całą kampanię z Napo 
leonem I., brał udział we wszystkich bitwach w Niem- 
czech i dostał order św. Heleny, Pani Stole ofiaro- 
wała mu posadę szefa klaki, którego obowiązki peł- 
nił do samej Śmierci. Sztuce służył on wiernie, a 
przetrwał epoki siedmiu dyrektorów, poczynając od 
Dusnoschella, a kończąc na Galantierze. Był konie- 
cznym i niesbędnym w sferze teatru i do pewnego 
stopnia był członkiem organizacyjaym opery. Siadał 
zwykle w pierwszym rzędzie krzeseł z jedną częścią 
swoich pomocników, a resztę rozmieszesał po całej 
sali, w różnych jej punktach, Na trzcinkę jego skie- 
rowane były oczy i spojrzenia jego gwardji i ade- 
ptów. Od ruchu tej ostatniej zależało powodzenie lub 
upadek sztuki. Jeżeli ostrożnie stnkał o podłogę, to 
oznaczało: „kompletne jednorazowe brawo* ; jeżeli 
trzcinka podnosiła się do góry i rękojeścią opisywała 
w powietrzu ruch w kształcie koła, wówczas zrywał 
się orkan oklasków na całej bojowej linji x zupełnem 
i głosnem wyrażeniem zachwytu i nieskończone wy- 
woływania artystów lub artystek. Póre David okla- 
skiwał nietylko sztukę na scenie, ale także, jeśli 
zachodsiła potrzeba, urządzał owacje bohaterom daia. 
Tak np. dyrektor Rocelpane polecił mu zrobić owację 
księciu prezydentowi Napoleonowi, kiedy się ten po- 
kazał w loży teatru opery. Było to -w przeddzień 
rewolucyjnych przewrotów, kiedy Napoleon III. stał 
u szczytu swej sławy. (?) 
| o a a 


Wykaz zmarłych od 11. do 20. paźdz. 1884 


Nekrologja. Aleksander Skorupka Padlewski,!M M. zgubiła 10 sznurków korali wart. 10 zł., pan | Bordon Franciszek syn murarza l. 3 na dławiec. 
właściciel dóbr, zmarł we Lwowie d. 15. bm. w 67 r.:L. E weksel na 1000 sł. i kartki zast. 1. 85814 if Rzehak Józef Kasper syn dozorcy l. 13 płonica. 
życia. — Stanisław Kossecki zmarł w Przemyślu, 40496 — Zakwestjonowano kożuch i wannę blasza- | Fried Mojżesz subj. handl. 1 21 dur brzuszny. Ki- 
d. 15. bm, w 50 r. życia. — Adam Wersocki, ną. — Przytrzymano capa w pedwórzu l. 1 ulica| kenes Riwa Reizla wd. po agencie l. 72 udar mósgu. 


biegły i powszecnie ceniony lekarz wileński, wycho- 
waniec tamtejsgej wszechnicy, M 
W Toruniu zmarł d. 
Czapski, ezłozek pruskiej Izby panów. 


zmarli w Wilnie. —: 
12. bm. hr. Stauisław Hatten ! 
| wars: 


Szpitalna. 


Goldstera Feige wd. po stręczycielu 1. 65 udar mózgu. 
Beisinger Zygmunt syn profosa r. 1'/, drgawka. 


licznej wprawdzie, ale za to doborowej puliezności* 
wyrokować „o dobrze lub śle postawionych głosach 
i wyrównanych rejestrach i o szerokich tonach“, 
pisać „o młodzintkich pianistkach i o miniaturowych 
in spe wirtuozach*, a pisać każdym razem coś no. 
wego o rzeczach, które się słyszy na każdej niemal 
takiej biesiadzie, — głównie zaś uzasadniać zdanie 
i motywować wydany sąd, jeśli przypadkiem nie chce 
się uchodzić za nieomylnego. 

Fortepianistki i fortepianiści, towarzyszący uszna- 
nej sławy skrzypkom lub wiolonczelistom w ich arty- 
stycznych podróżach, muszą posiadać pierwsRorzędny 
taleat i być wielce biegłymi w swej sztuce, jeśli 
chcą , by ich fortepian nie był aaómiony urokiem i 
wdziękiem instrumentu smyczkowego. Laureaci kon- 
serwatorjum paryskiego, bracia Wieniawscy, doświad. 
ezyli tego na sobie w pierwszym roku swych publi- 
eznych występów. Fortepianista pozostał zawsze w 
cieniu przed skrzypkiem. To samo doświadczenie 
zbierali towarzysze i towarzyszki Vieuxtemps'a, Ser- 
vais'go, Joachima, Kątskiego, Sanret'a, Serassate'a, 


Dagromont'a, Taborowskiego, Barcewicza i innych. 
Menterowa tylko i Stiasny utrzymali się przy 
Popperse. 


Pani Klara Stein, towarzyszka pama Gerharda 
Brassin'a, — których pierwszy koncert odbył się 
wczoraj w próżnej prawie sali kasyna miejskiego — 
jest pianistką dobrej szkoły, do której wniosła rze- 
czywisty talent, zamiłowanie i pilność. Rseczy, któ- 
reśmy słyszeli wczoraj, wyszły bez skazy z pod jej 
palców — z wyjątkiem jednak „nokturny“ Chopina, 
która wymaga innego uderzenia i nie tak subjekty- 
waej interpretacji — a niektóre, jak n. p. „Etude* 
Rubinsteina, wypadły nawet wcale udatnie. 

P. Brassin ma już dziś zupełne prawo zali- 
czać się do skrzypków europejskich; słyszano go już 
bowiem, oceniono i nanano we wszystkich niemal sto- 
licach Europy. Nad instrumentem panuje wszechwła- 
dnie tak co do tonu, jak i pod względem prawdzi- 
wie zdumiewająaej techniki. Ta ostatnia atrona zdaje 
się przeważać w artyście, o czem Świadozy nie tylko 
wybór, ale i wykonanie takich kompozycyj, jak 
„Ciaconna* Bacha, „Ronde de Lntins* Baszini'ego, 
a nareszcie własnego utworu marsz (e-mol) z iatro- 
dukcją „Tristesse". Lewa ręka Brassin'a jest tak 


znakomicie wyrobiona, że polyfoniczne gryfy, a nawet 
Kraków 16. listopada. Walne sgromadzenie To- |Ring Ludwika wd po ofc. pryw. l. 75 rak. Popo Je akordy są af zi) MR T 
ystwa biblioteki słuchacsów prawa uniwersytetu |wicz Franciszek kupiec l. 56 rak. Mrazek Weronika |rzętów ręki i czystość zbiorowych tonów, uwydłtaiła 


Kalendarz. Wtorek (18.): Ottona — Stani: | Jagiellońskiego. odbyte dnia 14. bm., wybrało na rok|obyw. l. 66 wada serca. Laszkiewicz Konstanty urs. | sie najbardziej w „Ciaconnie*, odegranej bez forte- 


sława Kostki. 
zachód o gods. 4. min. 12. 


Kalendarzyk myśiiwskt. W listopadzie po- sława Szadurskiego, skarbnikiem pana Józefa Jezier-|m. 10 płon. 
lować wołne: as słonki, eietrgewie i głuszca, jarząbki, skiego, członkami zarsądu pp. Władysława Prokescha| Schwarz Sara Lea córka tragarza m. 8 ospa 
bażanty i kuropatwy, dropie i pardwy, ptactwo blo- i 


tre i wodne, jelenie, kesły, zająęe, borsuki i lisy. 


Wschód słońca o godz. 7. min. 19, 1884/5 do zarządu: bibliotekarzem pana Juweuala | asek. l. 67 chor. Brighta, 
| Rozwadowskiego, zastępcą bibliotekarza pama Stani-|1. 70 wodna puchl. Weinreb Sara Riwa córka kupca |na same tylko skrzypce. Artysta lubuje się widocznie 


1 Józefa Serwackiego. 


A : i Buda-Peszt 15. listopada. Na dzisiejszy obiad| Wanda córka stelmacha l. 2 płonica. 
Ruska deputacja w sprawie Jezuitów udaje się| dworski była zaproszona druga serja delegatów wę- jżona koaduktora l. 57 zap. otrzewnej. 


Kocioł Seweryn wożny 1. 25 błonica. 


myło Marja żona gosp. l. 48 zapal. płuc. 
Lach Klara 
Czechowicz 


do Wiednia, jax donosi Prołom, w yłarwszych dniach gjerskich i austrjackich, między mimi hr. Wodzieki Wiktorja córka sługi r. 1'/, ospa. Lubińska Teresa 


grudnia, a więc w czasie, gdy a powodu zebrania się i p. Hausner, mizistrowie wspólni, obaj prezydenci | 208a malarza l. 56 udar mózgu. 


Rady państwa, będą już tam obecni także trzej de-, 


putowani rnacy, mający aależyć również do deputacji., prezydenci Delegacji i tym razem zostali zaproszeni. córka ofic. pryw. 1. 25 graźl. pł. 


Akademja umiejętności odbyła dnia 15. bm.; 
swoje pełne, prywatne posiedzsnie. Zjad członków: 
zamiejscowych był nieliczny. Ze Lwowa zaledwie pp.: 
dr. Biesiadecki, prof. Żmurko, Rittner, Sza-: 
ramiewiez. Budżet przyjęto, w którym figurują) 
ważniejsze cyfry: na komisję historyczną 5000 słr., ' 


fiziegraficzną 5900, antropologiczną 2700. bibljogra- : 
sztnki 600 ete.! 


fieaną 1400, archeologiceną 800, 
Zastanawiano się mad uzyskaniem asybssego i szer- 
szego rozpowszechniania wydań Akademii. 
głosowano na przyjęcie do grona członków Akademii, 
dawniej proponowanych kandydatów. Zostali człon- 
kami czynnymi: Marceli Nęeki, Stanisław Smolka, 
korespondentami: Marjan Sokołowski, Wincenty 
Zakrzewski, ks. Stefan Pawlicki, Kubala, 
Heytzman. 


Wreszcie | 


gabinetów : hr. Taaffe i Tissa; prezydenci i wice 


Po obiedzie odbył cesarz dłuższe cercle, 
każdym delegatem wymienił kiika słów, 
zadowolenie s powodu szybkiego i spokojnego przebie- 
gu obrad delegacyjnych. 

Dr. Franciszek Klier, jeden z najwybitniejszych 
posłów lewicy smar? w Dieczynie w 65. roku ży- 
cia. Od roku 1860 reprezentował swój okręg wybor- 
osy w Sejmie, a od r. 1867 był nieprzerwanie po- 
słem i tegoż okręgn do Rady Państwa. 


| F Alfred Brehm, zaakomity naturalista, zmarł 
‘po krótkiej słabości w Reutheadorf w Taryngji w 
56 roku życia; przyśeyną Śmierci była febra, której 
nabawił się Brehm w Ameryce, a która go do 
końca życia nie opusciła. Od ośmnastego rokun życia 


prosnogąć podróże naukowe po Earopie, Afryce, Asji, 


po stepach Sybiru i po prerjach Ameryki. W po-; 


Tkaczyk Jósefa 


córka greizlera 1. 2 płonica. Lewicka Bronisława 


Knopf; 
Helena pryw. l. 10 plom. Czermak Józefa szwaczka 
l 26 such. Henton Marja sierota l. 8 gruźi. Hane- 
wald Wanda córka zarobn. l. 4 płon. Hnatyk Marja 
kucharka 1. 56 dur osułkowy. Luft Samuel Jakób 
syn handl. 1. 6 charłactwo. Urbański Feliks właśc. 
„dóbr 1. 74 rozm. mózgu.  Sieniutowiez Brygida wd. 
po urz. 1. 45 gruź]. Sokołowski Jędrzej krawiec l. 35 
wada serca. Sławińska Regina córka piekarza l. 5 
zap. mózgu Krynicki Bartłomiej gospod. l. 54 rak. 
Rozmiłowiecz Franciszek sya zarobnika l. 4*/, ospa. 
Setnik Jakób strażnik kol. 1. 44 grużl,  Fedyszya 
Marja córka xzarobn. 1. 2 błon. Szydlikowska Józefa 
córka stolarza l. 4 odra. Paciorek Michał zarobnik 
l. 50 utonienie.  Girtler Franciszek sym dyurn. 1. 5 
pruchn. kości. Kurmiak Leon syn sługi r. 1'/, płon. 


Z Koła literackiego. We wtorek o godzinie 9. | dróżach tych sbierał na miejscu okazy, badał je, | Goszczak Marja córka wożn. 1. 2*/, zap pł. Tergond 


wieczorem urządza tut. Koło literacko-artystyczne 
skłądkowe przyjęcie dla bawiącego w naszem mieście 
znakomitego pisarza Michała Bałuckiego. Lista sub- i 
skrypeyjna dla członków znajduje się n woźnego: 
Koła. Ostateczny termin zapisu we wtorek o g. 3.) 
poczem lista zostanie zamkniętą. | 

Interpelacja do pana dyrektora poczt i telegra- 
fów krajowych. Do Rzeszowa przychodzi poczta ko- 
leją żelazną z Wiednia o 4. godzinie po południu i; 
przywozi wszystkie dzienniki i korespondencje z ca- | 
łego zachodu. Mimo to urząd pocztowy rzeszowski 
w niedzielę ł Święta bywa tylko do południa otwar- 
ty. a po połudmin ani gazet ani listów nie wydaje. 
Czy nie możnaby temu zaradzić w jakiś sposób go- 
dziwy ? — pyta słusznie jeden z naszych abonentów 
w Rzeszowie. 

Z armji. Karol Pazelt, starszy intendent woj- 
skowy I. klasy, szef intendentnry 1. korpusu, na pod- 
stawie superarbitru, jako czasowo niezdatny do służby, 
otrzymał urlop jednoroczny. 

Na kongregacji definitorjam sakonu OO. Bernar- 
dynów, odbytej we Lwowie dnia 11. i 12. b. m., 
ustanowiono nowicjat dla kleryków we Iiwowie z ma 
gistram o. Tadeuszem Filkiem ; zaszły nadto w kla- 
astorach główniejsze smiany ; o. Marcin Niemiec, gwar- 
djan x Leżajska, nstanowiony gwardjanem w Alwarni; 
0. Eustachy Szaflarski, gwardjan w Alwarni, gwar- 
djanem w Dukli; o. Symforjaa Gdowski, wikary kla- 
sztoru lwowskiego, gwardjanem w Leżajsku; o. Woj- 
elech Szuber, gwardjan i administrator parafji w 
Zbarażn, w skutek ciężkiej choroby uwolniony od 
tych obowiązków, a na jego miejsce prseznaczony o. 
Serafin Nowak z klasztoru tarnowskiego; o. Kwiryn 
Fiszer przeniesiony s Dukli na mieszkanie do Sokala; 
o. Benigny Leja z Leżajska do Sambora. Restauracja 
dragiego piątra klasztorn lwowskiego, wniesionego ze 
składek zbieranych w całej Polsce staraniem Jana 
Zamojskiego i Stanisława Żółkiewskiego ma ukoń- 
czenin; pięcin kleryków we Lwowie otrzyma wkrótee 
święcenie kapłańskie. 

Z Towarzystwa weteranów wojsk polskich otrzy- 
maliśmy następujące pismo: „Nakładem komitetu jn- 
bilenszowego w 1880 r. we Lwowie zawiązanego, 
wydane na korzyść weteranów wojsk polskich s$ r. 
1830—31 w drukarni Związkowej: „Żysiorysy ucze- 
stników powstania listopadowego, tudzie broszurę po- 
pularną: „Powstanie narodu polskiego 1830—31“. 
Dla rospowszechnienia tych dziełek za pośrednictwem 
księgarni p. Łukaszewieza rozesłano w r. 1881 do 
wszystkich Rad powiatowych w Galicji, jako też do 
niektórych miast znaczniejszych po 6 egzemplarzy 
„Życiorysów* i po 20 egzemplarzy broszury „Po- 
wstania*. Ponieważ znaczna część Rad powiatowych 
po rozprzedaniu tych książek pieniądze zebrane „już 
nadesłała, o czem szczegółowe sprawozdania w dzien- 
nikach umieszczone były, od wielu saś Rad powia- 
towych dotychczas odpowiedzi nie otraymaliśmy, 
przeto w imieniu komitetn jubilenszowego, obecnie To- 
warsystwa opieki nad weteranami wojsk polskich pitie 
1830—81, udajemy się do szanownych Rad powia- 
jtewych, n których wyż wspomniane dzieła zalegają , 
z przypomnieniem, ażeby raczyły najdalej do końca 
‘roku bieżącego aadesłać pieniądze ze sprzedaży ksią- 


sądził nabytem doświadczen.em i tym sposobem stwo- 


,rzył cykl dzieł, które w naukach przyrodniczych sta-; AO ZE RA 


nowią epokę. Brehm był dyrektorem ogrodu zoolo- ; 
gicznego w Hamburgu, a w Berlinie założył akwa-, 
rjum, które za wsór dla wszystkich innych tego ro- 
dzaju zbiorów służyć może. 

Pożar cukrowarni. W Surany i ną Węgrzech 
spaliła się jedna z największych fabryk tego rodzajn 
w Austre Węgrzech. Fabryka była ubezpieczona na 
3 miliony zł. Klęska ta posbawiła prawie 600 ro- 
botników zarobku; akcjonarjusze wiedeńscy na pier- 
wsze wieści o pożarze pospieszyli osobnym pociągiem 
ma miejsce wypadku. 

Banklet u lorda majora. Przy sposobności in 
stalacji nowego lorda majora, odbył się dnia 10. bm 
wieczorem zwykły bankiet w Guildhall, w którym o- 
prócz Gladstona wzięli udział wszyscy ministrowie, 
wielu członków z ciała dyplomatycznego i około 1000 
osób z szerszej publiczności. Pierwsze tuasty wznie- 
siono na cześć królowej, księcia i księżnej Walji i 
innych członków rodziny królewskiej. Następne kieli- 
chy wychyłono na powodzenie armji i floty W imie- 
aiu pierwszej podziękował lord Hartington, nadmienia- 
jąc przy tej sposobności, że w roku ubiegłym wsrósł 
stan armji o 5000. rezerwy zaś o 6000 lndzi. Szef 
admiralicji, lord Northbrook oświadczył wśród gramią- 
cych oklasków, że rząd jest zdecydowany utrzymać 
przewagę marynarki, od której zawisło bezpieczeństwo 
i siła W. Brytanji. Na toast, wzniesiony na cześć u- 
wierzyteluionych na dworze St. James reprezentantów 
obcych mocarstw, odpowiedział poseł rumuński francu- 
ską przemową. Lord major spełnił kielich za zdrowie 
lorda Granvilla i innych ministrów, wyrażając żal 
swój z powodu nieobecności prezydenta gabinetu. Od- 
wzajemniając ten toast, dotknął lord Granville w dłuż- 
szej przemowie wszystkich niemal kwestyj zagranicz- 
nej polityki, a więc nasamprzód franko-chińskiego $a- 
targu. Z naciskiem odpierał mowca twierdzenia nie- 
których francuskich dzienników, jakoby rząd angielski 
życzył sobie dalszego trwania zatargu s Chinami aby 
mieć powód do poróżnienia się z Francją. Byłoby to 
ze strony Anglji jak najfałszywszą polityką. Obecnie 
życzymy sobie, aby przejścia nieprzyjacielskie jak naj- 
predzej się skończyły. Są one uciążliwe dla Francu 
sów i pełne niebezpieczeństwa dla Chińczyków. Cie- 
szylibyśmy się mocno , gdyby Erancja i Chiny doszły 
same do pokojowego porozumienia, albo gdyby Stany 
Zjednoczone Ameryki, Niemcy, albo inne które pań- 
stwo, interesowane w handlowych stosunkach z China- 
mi, objęło pośrednietwo i przyczyniło się do przywró- 
cenia pokoju. I myśmy gotowi do tego, jeśliby obie 
strony tego sobie życzyły. Przechodząc do kwestji e- 
gipskiej, wyraził lord Granville swe przekonanie, że 
jenerał Wolseley poprowadzi szczęśliwie ekspedycję 
Nilową, że nwolai osobistego swego przyjaciela i to- 
warzysza broni, Gordona, i przyczyni się tem samem 
do zaprowadzenia regularnego rządu w Sudanie. (Za 
późno! Red.) Odnośnie do konferencji w sprawie Con 
go, powtarza mowca oświadczenia Gladstona , że An- 
„glja nie jest bynajmniej zazdrośną o niemieckie usi- 
|łowania kolonizacyjne , mianowicie, jeśli Niemcy będą 
'się trzymać na tej drodze tych samych zasad, którym 


| czątkającą artystkę p. Arkel grała woale dsb:ze, 


Marja Izabela zakonnica 1. 23 graźl płuc. 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


(O. B.) Teatr. Drugi występ p. Arklowej w „Hu:; 
genotach* utwierdził nas w przekonaniu, ż- zdanie 
wypowiedziane przez nas o artystce było zupełnie 
usprawiedliwione, I snów powtórzymy, że jak na po- 

że 
ma wyborną szkołę, i że w wyższych tonach ima głos 
bardzo miły i dźwięczny, lecz Średnich i niskich nie 
posiada. Jedymym pryzmatem przez jaki patrzymy, | 
jest słuszność, a na tem miejsca zwykliśwy xawsze 
umieszczać tylko „krytyki,“ nie zaś panegiryki lub 
hymny pochwalne. Jeżeli wreszcie dalsze występy p. 
Arklowej przekonają nas, żeśmy zbłądzili, to nie za- 
wahamy się przed przyznaniem Gaz. Nar. słuszności, 
nigdy jednak nie posuniemy się do śpiewania nieza- 
służonych hymnów bałwochwalezego uwielbienia. Na- 
zwano p. Arkel fenomenem. Na naszej scenie — być 
może, ale jako „śpiewaczka opery* nie jest feno- 
menem, i posiada saledwie tyle warunków, ile naj- 
pobłażliwsza krytyka od śpiewaczki wymagać powinna. 
P. Piave, p. Skalska, p. Rubirato, p. Jeromin, a 
szczególnie ten ostatni, odpowiadali w zupełności 
swym rolom, a p. Villa braki głosu uznpełniał ma- 
chaniem rąk itp. gestami. 

W końcu nasnego sprawozdania, które nie z na- 
szej winy ma nieco polemiczny charakter, musimy 
wyrazić nasze uznanie p. Jareckiemu, który nie szczędzi 
pracy, aby wszystko, co od niego zależy, było wyko- 
nane wzorowo i poprawnie; orkiestra i chóry prowa- 
dzone są w należytym tempie, a tam gdzie wystę- 
pują samoistnie (chóry męskie w „Wauście* i „Hage- 
notach), zbierają zasłażone oklaski, które naturalnie 
adresowane są przedewszystkiem do kapelmistrsa. 

Te oklaski niechaj będą dla p. J. dowodem, że 
publiczność umie pracę jego ocenić. 

* Dziś w poniedziałek dnia 17. listopada: „Kre- 
wniaki,* komadja w 4 aktach Michała Bałuekiego, 

Benefis. W teatrze ruskim daną będzie jutro 
(18. b. m.) na dochód p. Pauliny Popiel „Halka*. 
Benefcjantka jest prawdziwą ozdobą trupy dramaty- 
cznej pp. Bib. i Hr. i posiada całą sympatję publi- 
czności — jutrzejsza przeto przedstawienie „Halki“ 
zapełni niezawodnie salę „Domu Narodnego*. 

Pobyt Michała Bałuckiego w mieście naszem, 
uświęcił teatr polski i ruski przedstawieniem dzieł 
jego. W teatrze polskim dano Wczoraj po połndnin 
„Dom otwarty“, wiessorem zaś W teatrze ruskim 
„Grube ryby". Szanowny autor był na oba tych 
przedstawieninch. 

G. Brassin i K. Steln. 
możemy bynajmniej użalać się 
rogu obfitości sypią się niema 
operetki, poranki i wieczory maya Ewe 
nia sceniczno-wokalne i koneer zczęście, że obo- 
wiąsek sprawozdawcy dziennikarskiego nie na jednej 
cięży głowie, bo przy najlepszych nawet chęciahe 
trudno byłoby mn sprostać. Jedynie podział pracy 
ratuje jako tako sytuacje biednych recenzentów, smu- 


Na brak mnsyki nie 
w tej chwili. Jak z 
1 codziennie opery jį 


Gimpel Icek powroźnik | pianu, a więc przy skonceutrowanym słuchu i uwadze 


w nieprzełamanych prawie trudnościach, bo też je m 


Ban- łatwością pokonuje. Szcsupłe grono słuchaczy darzyło 
Zielińska | po za ta nie hucznewi wprawdzie, lecz szczeremi, bo 


sasłużonemi oklaskami, 

Brassin gra dziś mą cel dobroczynny --- na 
korzyść weteranów z r. 1831. — W tym wymownym, 
samym przez się zapisku, zamykamy polecenie i 
prośbę o liczmy współudział tak dzisiaj, jak i w osta- 


łŁ Kobylak Włady- |tnim pożegnalnym koneercie gościa artysty, który się 
w którem s|sław syn xarobn. l. 2 ospa. Kisielewski Jan Antoni odbędzie we Środę dmia 19. b. m. d 
wyrażając | rewident rach. Izby obrach. m. l. 56 sach. 


Występy artystów polskich w Wiedniu. W lu- 
tym dane będzie w operze narodowej pierwsże przed- 
stawienie opery „Gioconda* z Luecą i Philippim- 
Myssugą, w kwietniu zaś przedstawieałe Rubin- 
steinowskiego „Nerona z Sembrich -Kochańską i 
Mierzwińskim. 

O p. Stachowiczównej znajdujemy następujące 
sdanie w Notatkach teatromana p. M. Gawalewi.s« 
„Panna S. od czasu swoich debiutów na scenie war- 
gzawskiej zrobiła dziesięć kroków naprzód i z reper- 


toaru ról naiwnych, do których dziewczęc, wdnięk i 


wrodzony liryzm najwłaściwiej ją usposabiał, poczęła 
przechodzić w poważniejszą dziedzinę dramatu, a 
okazało się, że i talent i środki jego fizyczne wy- 
starczają artystce do udźwignięcia cięższych i tro- 
dniejszych zadań w sztuce. Dawną miękkość i pie- 
szczotliwość dykcji, która często przypominała roge- 
spaną pensjonarkę, ustąpiła prawie zupełnie, nabrała 
siły i godności kobiecej, dojrzałej, orgau głosu wy- 
szlachetniał, nabrał modulacji i gdyby nie pewne sge- 
leszczące tony, odzywające sję z przyzwyczajenia 
między zaciskanemi ząbkami, możnaby zaliczyć wymowę 
p. S. do najdżwięczniejszych na polskiej scenie. Pra- 
wdziwś uczucie i mepodrabiany humor stanowią dwa 
bardgo cenne 6zynniki w grze młodej artystki, a wi- 
doczBa praca nad sobą TI swoim talentem zapewńiają 


jej córas dwietniejśzą przyszłóść w dramatycznym 


zawodzie. * 


o sa Bp... «fa MINĘ 
Z tzby sądowej. 
(Prezes klubu winkelszrejberów) 
Lwów 15. listopada. 
(Ciąg dalszy.) 
(Posiedzenie popołudniowe.) 

Wchodzi na salę Izaak Berger, karany za 
pokątne pisarstwo, w czarnym chałacie, głowa 
i broda wymuskana , kłania się poważnie na Wszyst- 
kie strony, ma minę zupełnie obojętną, tak, jakby ni 
niejsza sprawa zupełnie go nie obchodziła , mimo, że 
sam się przyzuał do nienawiści, jaką czuje do Kosa- 
kiewicza. 

Na wniosek obrońców Trybnnał uchwalą świadka, 
tego nie saprzysięgać, s czego Berger nadzwyczaj się 
ucieszył, sapewniając jednak, że tylko prawde Zezna. 
Zeznanie jego brzmi: 

W r. 1870 Kozakiewicz nabył realność , zwaną 
„Pilerówka*, od adwokata Boińskiego, on za samio- 
rzał kupić Ciemierzowice. Stało się jednak inaczej. 
Kos. przyszedł do Bergera i ofiarująo mu spółkę, v- 
świadezył, że on kupuje Ciemiergowice. Po tej propo- 
zycji przyszła między nimi do skutku umowa, spółki 
co do Ciemiersowie , przyczem Świadek dał Kos. 500 
złr, otrzymawszy ną tę kwotę weksel, Kontrakt pi- 
semny miał być dopiero później spisany. Ko£. prosił 
jeszcze Bergera, że gdyb/ mu co brakło do jego po- 
łowy, aby mu Berger dołożył, a on mu zapłaci pro- 
cent. Na to oświadczenie zażądał świadek przyznania 
praw: zarządu i głosu rosstrzygającego. Czy Kos. 
zgodził się na t0, Czy nie, świadek nie pamięta. 

Wkrótce potem przyszedł znów Koz. s oświad- 
czeniem, Że Stanowczo nie przystaje na oddanie Berg- 
rowi zarządu, żądając rozwiązania spółki, 
świadek otrzymał „odstępnego* weksel na 1000 złr, 

„ Wkrótce potem — powiada Berger -- Kozak. 
prosił mnie, abym mu był pomocny w pogodzenłu wie- 
rzycieli. Nareszcie rozpoczął Kos. proces z Czerwiń- 
skimi o rumacje i dragi proces o ekstabulację sumy 
12,000 ztr., ewentnalnie 9000 słr. A gdy sąd prze- 
myski rozpisał licytację, prosił mnie Kosz., abym go 
ratował i nie dopnścił do ostateczności , ażeby dobra 
jego w obce przeszły ręce. Pojechałem więc do Prze- 
myśla, licytowałem, a że przypadek chciał, iż byłem 
najwięcej ofiarującym, więc wadjum moje zostało. Sąd 
jednak nie potwierdził tej licytacji, a ja wadjum ode- 
brałem. 
pożyczki różne kwoty. Nadmienić tu muszę, że Kos. 
wchodząc ge maą w spółkę, nazwał mnie „chodzącym 


BA CO 


W tym czasie Koz. wziął odemnie tytułem l 


k ? 


nnn l AA 00000 ld O r nar _ bzw a 


szonych donosić o „biesiadach* artystycznych, „o nie, | 
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zęłą , miał w tem cel Kos., gdyż najpierw wyśrubował to 
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Pras ;żowy ogień“, £ którego wysgedł wosle dobrze. 


iwa do spółki Oiemierzowickiej wikłał ernie aasta- posiedzenia otwartej właśnie akademji południowo- 
yi- nowcsycb wyjaśnień. (O d. n.) słowiańskiej. 
ija, i ) h d Pietiersburskije Wiedomosti donoszą, że pomi- 
nym a Sł i hande! |mo iż z przedstawionych praez generał-guberna- 
ozna Gospoda! stwo, przemy | torów odnośnych dowodów o nieużyteczności dal- 
s Lwów 15. listopada. (Sprawozdanie zbożowe z wa- |Szego zabraniania osobom katolickiego wyznania i| zdawcą. 
gi miejskiej). pochodzenia polskiego, nabywania na własność 
Pszenice czerwona żłr. 7'— do 740, pszenica biała |dóbr ziemskich na Litwie i Rusi, Rząd postanowił 
7— do 750, pszenica źlłta -*— do --'--, kyto 6—|utrzymać prawo to nadal, jakoteż dalej subwen- 
do 650, jęczmień browarny 680 do 6:80, jęczmień ra|cjonować Rosjan i Niemców w nabywąniu przez 
paszę —-- do 580, owies 580 do 6:30, groch do go-|nich dóbr tychże. 
x t i PENSIA AEE A E A EAE AN wod 
a EANDEIL |Kasyno w Czortkowie E = i BA i 
w. | poszuknjis do okien i drzwi, biały i brązowy 
ky res ura tor w najlepszym pokoście 
a s we Lwowie, | a. Polecają 2737 9—0 
2 "AAT y Przy kasynie może on też mieć H U BN ER I H AN KE 
adka Z A publiczną restaurację. 2808 2—3 wèlla onio 
J się od nazwiskiam „Siriasz* we Lwowie po: m PLZE w "1 
ezna ecane, l kilo takiej kawy złr, 1°5U, mA; EEN aeann -r a 
` prowincji 4*/, kilo złr. 7'20, opłacone do z 4 ma Znany z taniości m 
Fetge; ntacji Poeci NE F D0 kA 5 y 
wang Pod nazwislriem „Siriusz* sprzedawan l i Ik | | ik ik : 
mie- kawa nie potrzebuje 9 Ps 4 Pw a ——-— all f 0115 (l ii oroni: 
„ Ameryce, ani protekcji osobliwszei tauiości : 
aor, dla Publiczności, jest to gatunek; kawy, we Lwowie, BR ACI REITZNER 
s ©- który u mnie bez wszelkiej protekcji o 1U A ika 1. 1 
ropo- centów taniej kosztuje. 1748 6-0] ulica Karola Ludwika I. 1. we Lwowie, ulica Teatralna 1. 8, 
półki Ostrzeżenie prz:d naśladowaniem N i obok kośsioła 0O. Jezuitów. 
500 ÉrMy n„Biriusz“ jest bez podstawy, ponie- Wielki wybór Polecają w ogromnym wyborze wszel- 
t pi waż firma tworzy imię i nazwisko. A | t A , kiego rodzaju 
rosi? bielizny zimowej [g tot asa, wstątti i kryzki. 
D po- Soeben sarschlez Li. áufage dla panów, pań i dzieci. pończochy ERpnnar ico; 
pro- re gosohwäcnie Kompletnych wypraw ślubnych G ty od 45 ZELKI, 
Gia S amag 7. w cenie od złr. 95 50 do 423210, podłag orsety o cnt. do 5 złr. 
Koz. M sunne k ż af b, naszego cennika, zawsze na składzie. Kapelusze filcowe od 55 ct. do 2 gtr. 
trn Pyuaaiióm asi Heilung. M żuł dla IKA i nowo- „Pióra, kwiaty 
wiad- T 7 e i narodzonych niemowląt, i wszelkie inne ozdoby do kapelnszy. 
Bere- 1 Uarpeslelii Tok JE. BISENZ Bielizna dla chłopców i dzie- Łaskwwe zlecenia z prowincji usku- 
B- Proc 2 H wcząt we wszystkich gatnnkach od 2 teczniają się szybko i akuratnie. 
sA CO |. sabus on dar Ordiiaciona-Austs.t lat począwszy do lat 16. Przyjmuje koronki do prania. 
) słr. Ą Bielizna męska we wszystkich ga. |] dmssmssmmmmmmmmmm NWN | 
ozak. (ms 2498 148 | | tankach. 100 = 
| wie- je ate. Pra tijajtm, Wielki wybór płócien i saksoń. i M 
rwiń- GÓBGIEGAIA ATagideltek skiej adamaszkowej bielizny sto- 10 guldenów p 
sę WE i łowej w najlepszych gatunkach. zapłacę temu, który po kilkudniowem uży- M 
E «Bu GK CJiBREKŁZ, k f łk wanin mego środka przeciwko nagniotkom |i 
A pa Mitglied dw med. Faculiät, M. BEYER l Spó a Beni nu apt Schneida, działającegoli 
b. A Á ez boln, Dez wygryzania i bez potrzebyjł 
dobra Rd A i O T a Lwów, ul. Karola Ludwika 1. wykrawywania gie straci nagniotków. | 
3 audolispiniej,  Voretgi. mE : aaee iwy tylko w St, G k 
Prze is sohoznber «wheilbaren Fill vot Kraków, Rynek Sukiennice. |masa Schneida. w Bez oEA 
byłem yeschwńcnter Mannaskraft gokeilt. T t 07 Wimmergasse 33, dokąd adrosować na- 
. Sąd Fo Avoh mir] nren Correspon- ryest, Corso 607. leży wszelkie zamówienia, — Cena oałej 
1 ode- onz behandelt uni wordon Medion złr., pół 60 ent., pocztą 10 ont. drożej.|4 
talem | 02% czę. Dr. gów LUA ij Główny skład dać Balet tyłko „Keralyn* spłokarzaj 
RE O ZUNZ EUa doś ; Schneida i strzedz się naśladownictwa itp 
| Koz. sithts-Prafcesor h. sus aeiehnet, WG Wiedniu , Spiegelgasse L. Il, środków. — Skład e Lwowie w aptecel8 
zsącym saame -maraena |Mikolascha. 2537 7—8 


| prawo dożywocia Nazarewiezowej, 


"swego szwagra Boreckiego. 


-e 


=e pieniędzy.* Widząc, że wierzyciele 
robią nakazy płatnicze i wchodzą do tabuli, a było 
to po tej licytacji, Kog. zaś robi im zarzuty, wezwa- 
łem go — powiada świadek dalej — by zemną zrobił 
porządek w sprawie honorarjum, drobnych kwot poży- 
ezonych itd. Kog. skłonił się do obrachunku, przy 
którym powstało nieporozumienie co do kwoty. Sku- 
tkiem tego długi czas nie pokazywał się u mnie. Syn 
mój, Juljusz, wiedząc o tèm, powiedział mi, że długi 
idą do tabuli, zrób więc porządek, na co ja się sgo- 
dziłem Gdy Kos. przyszedł do mnie, dodałem 200 sł. 
gotówką, a on dał mi akt na 2800 słr., poczem się 
zaintabulowałem na wszystkich encjach i na Cie- 
mierzowicach. 4 , 

„W tym csasie Kos. został uwięziony i ja po- 
dałem o sekwestracją Pilerówki, na co sąd zgodził się, 
jednakże do dochodów dostać się nie mogłem, gdyż 
Magistrat zaprowadził sekwestrację polityczną na ten 
ten folwark, skutkiem czego dopiero na orzeczenie 
najwyż. Trybunału odebrałem sekwestrację w r. 1876 
Rachunki ja składałem , wprawdzie Rudolfowa robiła 
garznty, ale natury bardzo błahej, i wreezcie uznała 
rachunki, dzierżawca tylko miał dodać procenta. Sąd 
przyjał, a ja obecnie mam tylko założyć rachunki za 
ostatni czas, z powodu relicytacji, 

Teras wracam do Ciemierzowie. Na te dobra 
rozpisał sąd drugą licytację, na której Pogłodowski 
je kupił. Kos., wyszedłszy na wolność, prosił o ter- 
min ekstrykacyjny. Wszyscy likwidowali i ja także. 
Kos, zaś podnosił różne zarzuty i przeczył „różnym 
nałeżytościom rządowym i funduszowi wdów i sierot, 
ale mojej należytości nio nie zarzucił(!) 

Następnie wydał sąd tabelę i ta stała się prawo- 
mocną W tym ozasie Kos., chcąc załatwić sprawę 
s Ozserwińskim, prosił, bym się udał do Sermaka, 
który oświadczył mi. że za wszystkie pretensje Ozer- 
winskich wezmie 8000 gł, na co się było można 
zgodzić. Zdaje mi sie, że ja o tem pisałem do Kosz., 
będącego w więzienin. Były także procesa między 
Koz, a Oserw. o 12.000 zł. i proces o ekstabulację 
tej samy. Po wyjścin Kos. z więzienia zaczęto sno- 
wn tentować ugodę = Czerwińskimi, która snowu 
spełgła na nicsem. W r. 1880 przyszedł Kog. do 
mnie s zapytaniem, eo zrobimy ; na to odrzekłem — 
jest ekstrykacja. Kos. powiedział mi na to: „Pan 
nie będziesz żądał 20'/,* i ofiarował mi 12'/,, na co 
ma edpowiedziałem : „Jakoś to będzie, do wójta nie 

jdziemy* i na oświadczenie Kos, Że nie nie ma, 
zskłem : „Może panu co zostanie z ceny Ciemie- 
rzowie ?* 

Usłyszałem wrestcie, Że on mnie „odkazuje* ; 
interpelowałem go w tej mierze, a gdy w jakiś czas 
pożniej odebrałem pozew, że mój akt jest pozorny — 
i Koz, skarżył mnie w drodze cywilnej, następnie kar- 
nej, leeñ beaskntecznie — podałem o kon kurs razem 
z Selcerem. Konkars otworzony został w marcu 1883, 
na otwarcie saé jego złożyłem 150 sł. Zarządca 
nznał moje pretensje, ale tylko z 6'”/, — gdy przy- 
szło do likwidacji. Prawo dożywocia jest mi dosko- 
nale zaane i datuje się od r. 1863, powstało zaś 
w ten sposób, ża Zefia Nazarkiewiczowa zapisała do 
bra Michlikowi, s zastrzeżeniem dla siebie prawa 
dożywocia. Á 

Otoż w sprawie tej zeznał Berger kategorycznie 
i stanowczo, że Kos. z tem prawem dożywocia po- 
robił jakieś „manewracje*. Dalej, że niezbitym jest 
faktom, że Kos., kupując dobra Ciemierzowice, nabył 
sam to w obec 
ówiadka oświadezył, dodając jeszeze, że prawo to nie 
ma żadnej wazności i że przeniosł je pozornie na 
W jakim to celu prze- 
niogł Kos. pozornie to prawo, wówczas (w r. 1870), 
Dzisiaj widzi już jasno, jaki 


prawo do wysokości 19.000 sł, a gdy się to stało 
i gdy po nabyciu Ciemierzowie przez Pogłodowskiego 
znalasł się znaczny fandasz w sądowym depozycie, 
który mógł posłażyć do zaspokojenia rzeczywistych 
wierzycieli, wtedy wystąpi Koa. przez podstawionych 
figurantów, celem zagarnięcia owego funduszn £e 
szkodą wiersycieli. 

Po stawianych pytaniach przez przewodaiążącego 
celem wyjadnienia sprzeczności g zeznaniami poczy- 


mienemi w śledztwie, wzięli obrońey Bergera w „krzy 
o 


z 
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towania —*— do 650, groch na paszę —'— do 6—, 
kukurudza —'—, hreczke —*— do —'—, koniczyna ozer- 
wona —'— do -—'—, tymoika —'-— do —'—, fasola 
850 do 12%— bób —'— do --'—, wyka —— do 4'60, 
spirytua —'—- 


Targ na woły. Wiedeń 17. listopada. (Telegr.) 
Przypędzono galicyjskich 420, węgierskich 561, niemie- 
ckich 718, razem 1707 sztuk. 

Płacono galicyjskie z paszy złr. 56— do złr. 66—, 
stajenne złr. 62'-- do 65:50, węgierskie złr. 62'— do złr. 
68'—, niemiecki* 61*— do 67'— za 100 kilogramów. Targ 
ożywiony. 

A. Krzysztofowicz & Comp. Caffe Stierbõok, albo 

Pro teratrass: 3. 
zaa RSMA 


Przegląd polityczny. 
Lwów 17. listopada. 

W Czerniowcach odbyć się mają w tym mie- 
siącu wybory do Rady gminnej. Inteligencja usu- 
wa się od udziału w tej sprawie a powodu tonu, 
jaki panuje w łonie obecnej Rady i zostawia o- 
twarte pole rozmaitym  demagogicznym agita- 
torom. 

Ostatnia sesja Rady państwa, rozpoczynająca 
się dnia 4. grudnia, będzie zapewne bardzo krótką 
i bardzo skąpą w donioślejsze rezultaty. Nadzieje 
więc nasze—jeżeli w ogóle jakiekolwiek żywimy— 
pokładać musimy dopiero w nowym wybrać się mają- 
cym parlamencie. Zadaniem tej ostatniej kadencji 
jest, według zapewnień poważnych i inspirowanych 


organów prawicy, wykazać najzupełniejszą har-| G 


monję między poszczególnemi frakcjami prawicy i 
przyjazny stosunek do Rządu. Że zjednoczona 
lewica mimo braku rzetelnego powodu do walki, 
wszystkie skupi siły, by wywołać walkę, że wszel- 
kich dołoży starań, by fakcyjną opozycję posunąć 
może do ostateczności, o tem zapewne nikt nie 
wątpi, kto zna sposób walki zjednoczonej lewicy, 
kto wie, jakich środków używa fakcyjna opozycja 
do dopięcia swych celów. Będziemy więc prawdo- 
podobnie mieli sposobność usłyszenia kilku gwał- 
townych mów wygłoszonych w parlamencie — a 
przeznaczonych dla ulicy, mów wygłoszonych wrze- 
komo o przedmiotach będących na porządku dzien- 
nym, 8 których właściwym celem jest podburzenie 
ludności przeciw Rządowi, prawicy, Polakom itp. 
Ludność atoli znużona jest taką bezowocną walką, 
bezcelowem pasowaniem Się, ludność nie chce mów, 
ludność chce czynów. Zaufanie więc ludu, które 
wystawiło lewicy tak smutne świadectwo w roku 
1879 zawiedzie w wyższym jeszcze stopniu przy 
wyborach w roku przyszłym fakcyjną opozycję. 

Jak donosi Politik, budżet na rok 1885, ma- 
jący być przedłożonym Radzie państwa, jost już 
wygotowany w zupełności. Ma on zawierać podo- 
bno większą kwotą wstawioną na budowę kolei 
Transwersalnej czesko - morawskiej. Wspomniany 
dziennik podaje również wiadomość, jakoby donie- 
sienie o zamierzonem założeniu kolonij karnych 
na wybrzeżu Afryki było fałszywe. 

Zamknięcie posiedzeń Delegacyj wspólnych 
nastąpi prawdopodobnie jutro we wtorek, a naj- 
później w środę. 

Politik umieszcza korespondencję z Buda -Pe- 
satu, według której podczas obecnej sesji Delega- 
cyj wspólnych stosunek między Madjarami a Cze- 
chami stał się wcale przyjaźnym. Kiedy dr. Rie- 
ger zwidzał wzorowe piwnice rządowe, sekretarz 
stanu Metlekowicz dał temu wyraz w dłuższej 
mowie. 

Prezydent Sejmu chorwackiego, Miska Hor- 
wat, wręczył 13. bm cesarzowi na zamku w Bu- 
dzie adres uchwalony przes Izbę, prayczem miał 
krótką przemowę po chorwacku, na którą cesarz 
odpowiedział w języku niemieckim. Po tem ofi- 
cjalnem załatwieniu sprawy rozmawiął monarcha 
Jeszcze dłuższy czas z p. Horwatem o kwestjach 
dotyczących Kroacji. , 

Biskyp Strossmayer wystosował do 
Magistratu zagrzebskiego pismo, którem w serde- 
cznych słowach dziękuje 4a wspaniałe i uroczyste 
przyjęcie i wyprawiane dlań owacje, i wyraża ży- 
czenie przybycia aawsge na doroczne , uroczyste 


DZIENNIK POLSKI 


Wczoraj miało się odbyć w Lecca uroczyste | 
odsłonięcie pomnika Garibaldego. | 

D. 22. bm. zabiorą się po raz piorwsay człon- í 
kowie większości parlamentu włosk. D e preti zy 
wypowie przy tej sposobności dłuższą mowę o poli- 
tycznem położeniu. 

Nowo mianowany sekretarz jeneralny w Mi- 
nisterstwie wojny, Ma rselli, proponuje zupeł- 
ną przemianę statutu jeneralnego. 

W Berlinie rozpoczęła się konferencja mo- 
carstw w sprawie ustanowienia prawideł, co do 
zawłaszczania posiadłości zamorskich, jak niemniej 
co do uregulowania żeglugi na Kongo. Jakkolwiek 
nie wszystkie państwa są materjalnie w tej spra- 
wie zarówno interesowane, bo konferencja ta ob- 
chodzi przedewszystkiem państwa mające mary 
narkę i prowadzące politykę kolonialną, to jednak 
moralne znaczenie tej konferencji jest dla całego 
świata cywiliaowanego doniosłe. Ta konferencja, 
to nowy ustęp prawa międzynarodowego, nowy 
dowód, że dążnością mocarstw jest załatwiać spra- 
wy tego rodzaju przedewszystkiem w drodze po- 
rozumienia wzajemnego, w drodze pokojowej. Ure- 
gulowanie prawideł co do zawłaszczenia posiadło- 
ści zamorskich ma tem większe znaczenie, że 
Ameryka, dłużej już wychodźców przyjmować nie 
może, że dla tych ogromnych mas emigrujących 
rok rocznie z Europy potrzeba stworzyć nowy 
odpływ i dać im nową ziemię nie wyeksploato- 
waną tak jak kraj Krzysztofa Kolumba. 

Do Morningpost donoszą z Dongoli dnia 14. 

miesiąca: Wolseley otrzymsł list od 
Ordona z dnia 4. b. m., w którym Gordon 
donosi o zamordowaniu Stewarta, Powera i 
konsula francuskiego, i dodaje, że może się jesz- 
cze dobrze bronić. 


bież. 


Talicramy wase „Dziennika Palskiago” 


(D.) Wiedeń 17. listopada. Sesja Rady pań- 
stwa ma potrwać do marca. Budżet jest już uło- 
żony. Większe sumy preliminowano na budowę 
czesko-morawskiej kolei Transwersalnej. 

(D.) Wiedeń 17. listopada. Nexe fr. Presse 
dowiaduje się z Buda Pesztu, że cesarz miał po- 
wiedzieć delegowanym  kroackim, iż  agitacje 
St rossmayera nie mogą być dłużej cier- 
piane. 

Ołomuniec 17. listopada. W Sternberg wyko- 
nano zamach dynamitowy na Sąd powiatowy, 
prawdopodobnie ze strony socjajistycanej. Nikt nie 
został uszkodzony, Odbyto rewizję kufrów, na- 
leżących do żołnierzy pierwszego pułku inży- 
nierji. U 48 żołnierzy znaleziono 400 egzempla- 
rzy czasopisma Freiheit, Liczne aresztowania. 

Petersburg 17. listopada. Pray sposobności 
uroczystego poświęcenia cerkwi prawosławnej w 
Rydze, mieli Pobiedonoscew i metropolita 
kijowski wielce pojednawcze mowy, starając się 
usunąć wszystko od uroczystości, coby mogło za- 
ostrząć zatargi wyznaniowe. 


Telegramy biura koresp. 


Buda Peszt 16. listopada. Delegacja austrja- 
cka upoważniła prezydenta do przesłania na wła- 
ściwej drodze najszczerszych życzeń cesarzowej 
z powodu jej imienin. 

Buda-Peszt 16. listopada. Zamknięcie ra- 
chunków za rok 1882 zostało przyjęte w Delega- 
cji austrjackiej bez rozpraw, poczem załatwiono 
petycje. Petycję styryjskiego Towarzystwa gospo- 
darczego, filii tegoż w Peggau, i Wydziału powia- 
towego w Frohnleiten, o dostawę naturaliów dla 
wojska przez gminy, a względnie przez powiaty, 
przydzieliła komisja Ministerstwu wojny do uwsglę- 
dnienia. Delegacja przyjęła odnośny wniosek 
Hohenwarta, aby petycje te odstąpić Mini- 
sterstwu wojny do szczegółowego zbadania i oce- 
nienia. Minister wojny przyrzekł, że projekt ten 
zbada z całą gotowością i postawi odpowiednie 
po temu wnioski. Następne posiedzenie we wto- 
rek, względnie w poniedziałek wieczorem. 


Buda Peszt 16. listopada. Komisja budżetowa 
Delegacji austrjackiej odebrała nuncje węgierskie 
1 oblerze na przyszłem posiedzeniu Wydział 
siedmiu. Szrom wybrany jeneralnym  sprawo- 


listopada. Od 7. do 13. bm. było 


Paryż 16. 
sę Tygodniem 


385 wypadków mierci na cholerę. 
przedtem było tylko 10. 

Temps donosi z Londynu, że przedwczoraj 
zapadło tam na cholerę 187 osób. 
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Paryż 10. listopada. Wczorajszy biulietyn 
prefektury zapisuje 72; dzisiejszy, zamknięty o 
godzinie 6-tej wieczorem tylko 21 osób, zmarłych 
na cholerę. 

Nowy Jork 16. listopada. Większość Cleve- 
landa wynosi stanowczo 1078 głosów. Blaine 
uznał dokładność tego obliczenia. Demokraci świę- 
cili festynami odniesione zwycięstwo. 

Berlin 16. listopada.|Przy wyborach ściślejszych 
wybrano dotąd 12 konserwatów, 4 z centrum, 12 
narodowców liberalnych, 24 wolnomyślnych i 11 
socjalistów. 

Londyn 16. listopada. Według dwóch listów 
Gordona, może en trzymać się aż do nadej- 
ścia wojska angielskiego. Tymczasem dokucza star 
tkami parowemi zbliżającym się do Chartumu að- 
działom Mahdiego. Sam Mahdi oddalony 
od Chartumu o jeden dzień jazdy. (Szkoda, że 
powyższy telegram nie powiada, a jakiej daty są 
owe dwa listy Gordona. Red.) 
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HOTEL ANGIELSKI. W. Borzemski z Magdalówki, 
W. Krokowski z Mościsk, Janocha z Żywaczowa, J. Ka:gl 
z Wiednia, 


Z A 


Pociągi kolejowe. 
Od 20. maja 1884. 
Według zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


, DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem 
pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg 080- 
bowy), o godz. b. m. 8. po południu (pociąg mięszany) i 
o godz. 6 m. 85 rano (pociąg mięszany lokalny.) 

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 7 głłn. 10 (pociąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 25 popoładniu (pociąg l9- 
kalny) Lwów-Stryj. 

DO PODWOŁOCZYSK : z dworca na Podzamcze: 
o godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 
57 po południu i o godz. 10 min, 56 wieczór (pociąz 
mięszany). 

DÖ PODWOŁOCZYSK, z głównego dworoa: o gods 
5 min.56 rano (pociąg pospieszny), o g. 12 min, 31 po po- 
łudniu i o godz. 10 min, 27 wieczór (pociąg mięszany). 

50 CZEBNIOWIEC: o godzinie 6 min. 30 reno 
pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 15 po południu. 
io Eie By 1l min. 10 w nocy (pociąg mięszany). 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


Z SAA AA ci na dworzec Y o 
dz. 10 min. 13 wieczór (pociąg pespieszny), o godz. 2 
M 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołnd (pociąg mięszeny) 


Wiadomości giełdowe. 


Ksovwów d. 15. listopada. (Z lzby haadlowej). 1. A 
za sztukę: Kolsi gal. Karola Ludwika 4 200 złr. 27125 do 
274-265, Kolei Liwow.-Czern.-Jaszy 196'-- do 200—, Banku 
hipot. galio. 285'— do 290'—, Banku kred. gal. 238— do 
243*—-. II. Listy zastawne na 160 złr. wal. austr. Towart. 
kredyt. gal. ziem. 5%% 98:25 do 99:25, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4%, 91'40 do 98—, Tow. kred. gal. ziem. 5°), 
98-25 do 99'35, Tow. kred. gal. ziem. 4*/, 86°70 do 87°70, 
Banku krajowego 4'/,9/5 w. a. 91-— do 93'—, Bankv 
hip. gal. 6%/, 10130 do 102'30, Banku hip. gal. 8*/, 97— 
do 98:—, Banku hipot. gal. z 5°/ prem. 99'10 do 100'10, 
II. Listy dłażne ra 100 złr. Galio. zakł. kred. włośo 
(dawniej 6*/,) 3*/, w.a. w likwid. 58 — do 60—, Gal. rakł. 
kred. włośo. (dawniej 5°/,) h'a w.a. w likwid. 58:— do 
60-—, Ogólno roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°, los 
w l 15 —— do ——, TV. Obligi za 100 złr. indemniza- 


wszech medycyny 


Dr. Stanisław Jana 


mieszka przy ulicy Łyczakowskiej I. I. 


jne galio. 5%, 101*25 do 102:25, Komunalne gal. Zakład Ordynuje od 2—4. 2798 8—0 
i aS M dode IJ, ODER bigi Banku yau 
kraj. I. omil Sayn. s do aiia eTii tie Er ak, x RUCKERA Lwówi 
50/, 1027 o "= ozki jowej z r. > e 
deo do p180, Losy miasta Krakows 1850 do 2050, ptelk we LWÓWI 
Losy miasta Stanisławowa 22:50 do 24:50. V. Monety poleca (4! 


Dukat holenderski 5'65 do 5*75, Dukat cesarski 6-70 do 
5'80, Napoieouder 9'69 do 9'79, Pół-imperjał rosyjski 9'98 
do 10:08, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1:64, Rnbel rosyjski 
apierowy 1'241/, do 1°261/,, 100 marek niemieckich 59:80 
do 60:56, Srebro za 100 złr. —— do ——, Kupony 
w srebrze za 100 złe Pierwsza oyfra 
wszystkich pozycji znaczy: „płacą,“ druga „żądają.* 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnyc 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ot. — oraz malagę 


NADESŁANE. A 
Po kilkutygodniowej nieobecności powróciłem 


—— do —. 


Wieden ú Yh listopada godz. 19. min, 30. Akcje do Lwowa i ordynuję jak dawniej w chorobach 
kredytowe 294: 0-Austr. 10475, Akcje banku Uni 
8926, Kolej Karola Ludwiku 272, Połudu. 14750, syfilitycznych i skórnych 


Renta papierowa 80-95, Listy zastawne galio. banku hipot. 
101-20, Galicyjski bank aey pezi Obligi 4:*/. 
pożyczki krajowej z roku 1888 91-85, z roku 
1864 —'—, Napoleonder 9'74'/,, Rubel papierowy 125°), 
Usposobienie ; spokojne. 
wWisdań d 16. listopada godz. 1 miu. 45. Akojo alp, 
tow. górn. 61-50, Węg. akcje kredyt. 297:—, Akcje anglo- 
austr. 10580, Akojo banim Uniri 88-75, Akoje Karola 
Ludwika 27250, Akcje kolei północnej 238-—, Akoje kolei 
what 147'40, Akoje kolei Alfóldzkiej 179-50, Akcje 
kaztobabn 300-80, Akcje kolei ILwewsko-Czerniowieckiej 
197:50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 167:25, 
Wiedeńskie losy 124—, Akoje kolei Rudolfa ——, Akoje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 105'75, Galicyjskie oblig. indsranizęoyjne 101:50, 
Losy regulacji Cisy 11580, Losy tureckie 21:28, Węgierska || 
renta 93:80, Akcje banku związkowego 1054-74, Akcje banku 
obrotowego —'*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, 
Akcje kolei państwowej —*-, Rubel papierowy 125, 
Węgierakie losy 11650, Marek niemiecki —'—, Usposobio- 
nie: słabe. 
Wiedeń d. 15. listopada godz. 5 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81-30, w srebrze 8250, Renta 
w złocie 108:85, 5°/, austr. renta maroowa 96-50, Akcje 
banka wiedeńskiego 872'—, kredytowego 29%*—, Londyr 
122-90, Srebro ——,  Napoleonder 9-74, t oes. 
men. ğ78, 100 marek niemieckich 6005. 


„Berlim d. 15. listopada godz. mia 30. Rosyjskie 
209-20, Akcje kredytowe 488—, Lombardy 

247-—, Galicyjskie 11350, Kolei rumuńskiej 61-10, Austrja 
okie banknoty 16655. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 


r 
? 


od godz. 2—5 po południu ul. Jagiellońska 1. 22. 


Dr. Władysław Tatarczuch. 


NADESŁANE 
Zwrosmy uwagę na anons pp. Kaufmanna i Simona 
w Hamburga, znajdnjący się w dzisiejszym numerze i-to 
ma obęć do niekosztownego spróbowania szczęścia, temu 
tylko jak najlepiej poleció możemy udział w tem w liczne 
i znaczne wygrane wyposażonom losowaniu pieniężnem. 


Nr. 5. 


Nie-kaszlaj 
Ekstrakt słodewy i karmelki ) 


L. H. PIETSCHA i Spółki w Wrocławiu. 


Chrypka. 

Poczytuję sobie za obowiązek złożyć Panu moje 
iacaa jo kowania n zarazem zaświadozyć, że 
przy waniu Pańskiego ekstraktu słodowego: 
(Nie kaszlaj*, (sprowadzonego od p. Wilhelma Hsase 
w Geldern) czuję się bardzo dobrze. Po użyciu kilku 
flaszek wyleczyłem się z Gierpiene płucowego i porby- 
łem zupełnie się ehrypki i braku oddechu. 

Geldern, 20. Maja. H. Clevea, szynkarz. 

w) Flaszka ekstraktu po ocnt. 80, złr. 1:50 i 2 złr. 
Woreczek karmelków po 25 i 40 ont. 

Dostać można we Lwowie u Zyg. Ruckera apt. 
pod „Srebrnym Orłem*, w Brzesku dd Jawoscheka 
apt., w Borszozowie u M. Niemozynowskiego apt, 


u Tulszyckiego apt., w Jaśle u R. Palcha apt., 
czudze u 


Zolińskiego apt, w Rozdole u Ed. Kornbergera apt., 
w Skawinie u i 


Paryś 3°), Beata 78:47. 


Telegramy zbożowe d. 15. listopada, Wie 
deñ: Pszenica ——, de — — złr., żyto —'— do —* 
dr, j É —— do —— zr, —— Gi 
—— zr, OWI —— BĄ —-—, Okowita pr. 10.000 lite: 
procent —'— do —'*— złr Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (na wiosnę) 8'29 do 880 słr, rzepak 
(na sierpień-wrzesiań) —*— złr. Berlin: Pszenica * 
na październik-listopad) 154:50 m, żyto —— m. 
spirytus loco 43'75 m., olej rzepakowy 50:90 m. Paryż: 
mąki 159 klgr. 44-80 ir, olej rzepakowy ——, 

— b 


i ta. Wiedeń d. 15. listopada: 18:50 do 18:76. 
EO de ——. Hamburg: 7850, na listopad- 
7:40 na listopad-grudzień 7:66. Antwerpja: na li- 
stopad 18%, Nowy-Yórk: 7". Filadelfja: 7T, 


Przyjechali do Lwewa dnia 17. listopada. 
HOTEL ŻORZA. J. hr. Koziebrodzki z Podhajezyk, 
W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, L. bar. Wattmann z Ra- 
dy, W. Niezabitowski z Łanek, W. Fedorowicz z Okna. 
HOTEL EUROPEJSKI. J. Zieleniewski i W. Rości- 
szewski 2 Rosji, F. Zakrzewski z Bochni, J. Mazaraki 
z Ukrainy. 


Jamrogiewicza apt. l Eugeniusza Wyso- 
atiker sp. tej Kotomy: a Gidorowicza apt. 


| ji Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego", dołączamy dziesiąty 


880197, a Eeo ia ONA PRZY CEC EE TEA KGP: DRUG ŁKYL BOK S e dad 


Nakładem :s.ęgarn. K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hotelu Žoržs wyszedł 


KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO 


ozdobiony kilkudziesięcioma ilustracjami, wykonanemi podług rysunków naj- 
znakomitszyoh artystów. = 
Część informacyjna bardzo obfita, zestawiona podług najświeższych 


Źródeł urzędowych. — Dział literacki wypełniają opowiadania historyczne, 


życiorysy, humoreski, nowele it. d. — „Wygląda wspaniale. Dotychczas nia 
(Wyciąg z recenzji z4m168ZCz0- 


mieliśmy w Galicji tak pięknego Kalendarza*. 
nej w „Kurjerze fast jg 2786 8—0 
Cena 50 cnt., s przesyłką 55 ent. | 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i składach papieru. 


III., Mathaeusgasse Nr. 6 


wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie 
BF” zł >tyrn medalem. TĘ 


IMPORTERZY 
herbaty, rumu jamalka, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnu, lacrimae Christi, alikantu, fondlljonu, muskatelera, 
małmazji, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez I wina bordeaux 
polecają konsumentom specjalności swoje 


Cognac, Bisquit Dubouché & Co. 


najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumcji dwa ony litrów, a której monopol posiadamy na 
Austro- Węgry, jako też 2532 51—0 


BAG Malaga-Sect dla celów medycyny "TRG 
odznaczony najwyższą nagrodą przea Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad- 
czalnej w Klosternenburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego. 
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli- 
kałesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji, 

Ajent dla Lwowa i okolicy 


pan Oskar Kreyser. 


arkusz powieści „Nurek*. 


OBWIESZCZENIE. 


. Zawiadowca masy rozbiorowej Seliga Weissberga w Brze- 
żanach podaje do powszechnej wiadomości, iż skład towarów 
bławatnych i sukiennych wraz z urządzeniem sklepo- 
wem tej masy za podaniem pisemnych ofert najwięcej ofia- 
rującemu ryczałtowo sprzedane zostaną. 


Chęć kupienia mający ma jako wadjum załączyć 100 złr. 
w gotówce i takowe wnieść na ręce zawiadowcy masy naj- 
dalej do 25. listopada b. r. jako terminu licytacyjnego. 


©. iz. uprzy wil. galic. 


ny Bank Hipoteczey 
wydaje 
We Luwowie 
i przez filie 
e Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


! 4 procent. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
$ 4; w m 60 » y " 


Lwów duia 7. stycznia 1884 E 2487 89—0 
(Przedruk nie będzie piacony). Dyrekcja. 


Akcyj 


4 
4 
4 
4 
+ 
f 
hl 


p4 


, 


656: RUG w>LUR 75 AA UWE a OBZEWAŃ 


| 
| 
i 


| RR oep Tg 


GŁÓWNY SKŁAD KALOSZY 


ze świeżego matexfjału 


Resztki sukna 


tylko z dobrej materji prawdziwie farbowane Od 1 złr. za metr. 


SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI i DYPLOM UZNANIA! 


za niszrównane wyroby 2484 1-0 


~ . poleca : 
KOSMETY CZNE i TOALETOWE. | magazyn wytobów gumowych Wzorki rozsyła skłed fabryczny sukna 
Z r a E f 
i 5 npe biała psd francuskie, 3 A , 
MAGNOLINA si. anO, „it e miętą angielskie, | Ą zum „Weissen Lamm“ Berno (Morawa). 
i delikatng. MAGNOLINA u uwa czerwozość nosa, poli vków i rąk. — Cesa rosyjskie, 5 sk 
tego zn«komitego środra 1 złr. 50 cr. © wiedeńskie, zaje EA z 3 BA v M x s | 4 
EA . H ad : > Ó 
KAWA ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE a R. KRINMERA £ h | Do sprzedania 
w gwarantowanych najsmaczniejszych naj najaje twarzy piękną i przyj mną białość, odświeża i konserwuje. Cona 1 złr a A rak Eie; pod korzystnemi warunkami wieś 
lepszych gatunaach rozsyła jak wiadomo è 5 kó macLi4 i pobudza włosy do ruto orbs, f 
2558 najtaniej i najlepiej 6—0 Olejek taninowy, Oczyszcza porosta. — Flakonik 50 ct. j KSZO. fa JR ZA e FE 
Karol Fr. B rytardi W Hamburgu L: wzmacnia cebulki włosows i zapobiega wypa- Bliższa wiadomość w handlu Juliasza Relssa, 2802 3-3 
Rio, smaczna . . . .. . 5 klg. złr. 3:40 Pomada chinowa, daniu włosów. — Słork Bu) ct. | l 
Ag , <a bory. Boa» 378 zo laów Orca WSO OEE Awe = 
» nieDleszo ziel, : : A o zm j 
Jawa, złocita bizi 5 : 7 470 Woda ateńska, łupieżu, ożywia, utrwala barwg i połysk. — KANTOR WYMIANY 
Ceylon, platt. silna piek, 5 4-90 Flekan 80 ct. | > 
Perłowa Ceylon, Sa kW EEr J A K © B A 65 T R O H 


gólcie się zalecającą . . b 5:30 
Menado, wyborna łagodna 5 _ „ a b4 
Mocca, prawdz. arabska . 5 „ „ 630 

Powyższe ceny liczą się za ð kig. 
wolne od porta bez cła za zaliezką. 
Canniki i prospekta o patentowanych 
tabliczkach kawowych gratis i fran o 


we Lwowie, ulica Hetmańska liczba 6, s” 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery p-ństwowe, obligacje, akcje, 5°l, obligacjej 4 
komunalne galio. banku krajowego i 4'/,9/, pożyczki krajowej z r. 1883 najtaniej. 
Sprzedaje też promesy na losy węgierskie o głównej wygranej 120.000 złr. 

tylko po 2 zir. 50 cent. i st mpel. We Wiedniu te same po 3 złr. 50 oent. 
Ciągnienie 15. Grudnia b. r. 2760 3-10 
Zsmów enia z prowincji vskutecznia bezzwłocznie odwrotną pocztą. 


Z i ECCE R 

N s Powsze-huie wiadomo jest, ža ozdobą, 
BRILLAN TL SLA e ba nawet dumą giar zi jest RE 
i s'araa ie utrzymana brad. Aby ję zawsze p'ęką utrzymać, niezbędne 
Er siwe jest da tag» BRILANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który 
nad»je brodzie miękkuść i netaraloy połysk; nie pozostawiając przytem tłu- 


stoś i i nie pl-miąc eni ręka>iczek, ani bielizny, ani sukien — Cena 50 ct, 


C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów 


SCHUSTALA i Se 


K w Nesselsdorf, 

«opatrzyła swoj skład we Lwowie, przy ałógy Karola Lndwika l. $, 
Ę: » najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony karety, „coupées“, Inndaueryy 
APdrN Ięlplcdy 1ydy.1 BY Eran fs-tony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy it. p., po ile możność 
1 af siskioh oenaoh. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia n% 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lab kons 
i wykonywa takowe sumiennia i w najkrótszym Stkasie 2416 57—0 


$ 9 i Działa znakom cie ną cebulkı 

Olejek chino-taninowy. włosowe i na porost włosów. 

Wypadkach. gdzie wskutek choroby włosy wypadły o szał nader zbawienn- 

dzixłanie. Już po użyciu je nej flaszki meżna spostr e jz porost. Najlepsza 

prezerwatywa przeciw rypadaniu włosów i tworzenia sę łupieżu. — 
Cera 1 »łr 20 ct. 


ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, 


ó j jającego amaku i zapachn, birdzo korzystnie 
oprócz przyjemnego orzeź wiająceg RE zapao Ai 


Najtaniej 


na zimę 


STADO 


R ” wpływa na dziąsła i zy 3 

i ARCHANY białe, "8 3 z z TWE s) że 

EKAFTANIKI, Proszek roślinno-alkaliczny Unua kamien i kway, | Plac Halicki 1. 14. 
Ex ALESONY, kro sprowadzają ból i prachaina e zębów— Pudeiko 80 1 60 ot LUDWIK WILCZEK 
PONCZOCHY, fryzjer i perukarz 7 b 
SKARPETKI EJ 1 H N A T 5 ie 
Ex AMASZYKI 9 m| ma zasscsyt zawiadomić P. T. Pnbliozność, że w nowo nrządzonym |0 
= a we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika l. 3, Zakładzie fryzyjersko-perukarskim 
Boni ulica Halioka, róg Wałowej, Hotel Eufopejski. przy placn Halickim 1. 14, w kamienicy pana Mikulińskiego 


SPODNICE wełn. Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1 2. 


SSTANIKI włóczko- 
we bez i z ręka- 
wami do nosze- 
nia po sukni 


poleca handel 
płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, pl. Marjacki. 


po cenach umiarkowanych. 
Utrzymuje również skład perfumerji i wszelkich przyborów toaletowych 
z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych. 


Upraszam o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiesności. 
Ludwik Wilczek, fryzjer i perukarz. 


Rodzima sól gorżka JEZ 


ze zdroju Bonifacego w Morszynie, Lrumi i pęcherze rybie 


najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2, 3, 4 ib azir. 
Specjalności damskie tnzin po złr. 2'50, ochraniacze od pomazań (w Prmie 


———. 


Ostrzegam 


Do sprzedaży z wolnej ręki 


e i ed naśladującymi moją firmę ! 
Majątek, „p mdduj 
-f ajlepszej pszennej glebie aron- „WŁŻZEBZ 66 


dowany i zabudowany, Ćwierć mili! SKŁĄD KAWY WE LWOWIE 
od stacji kolei Czerniowieckiej. Chorążczyzna 1. 22 na dole, 
Obszar 650 morgów, z tego 450 roli. (ARTUR KOŚCIOKYD 


Bliższych wiadomości ndzieli kan przej maae dobrą i wydatną kawę 
celarja Adwokata Dra Horvatha, we łetpołrednio od prodaowntów s. potada: 


ie, ulica Kopernika liczba 22.|wej Ameryki, gdzie lat dziewięć bawił 
Lwowie, uli P aż», : i osobiście zawiązał toati. 


Młody człowiek 5 Kosztuje we Lwowie 68 


1 kilo złr. I-5© i I-GO. 


dla pań, mężczyzn i dziat 


sporządzona pod kontrolą komisji Towarzystwa lekarzy gal. na sposób soli 


JEM a bad ad pasków) sztuka po złr. 2:50, wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gnmmiwsaren- 
ris kiej. Agentie“ Alex. Mosć, Wiedeń, I. Kóllnerhofgaase Nr. 4, I. piętro. ” gaged 0 


—— 


W małych dawkach sprawia już obfite wypróżnienia bez bolu i upośledzenia 
trawienia, Wyszczególniona na 6 wystawach. 2199 10—0 


Do nabycia we wkzystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegól- BR A CI Ą | A N( 'NE R 
ności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra Mikolascha. i 


Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie. we Lwowie, ulica FHIalicza liczba 16, 


Cenniki szczegółowe na żąda- 
nie posyłam. 


Na prowinoji 


a a jąc : Be piwa zz zde we 4, kilo sł T:7O 1 8-20 zal poleoają: 
i : ie dasna oyj dnach rywatnych 43 anco. i lon 1 i Ni wi w Kosznie męzkie białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1'50, 1:60, 2, 2'50, 
9 acie szczęsciu rękę lisis as mi. T pe REG" nad dzieómi|(19 miesiąca świeży transport. Wałaczki (0 okien i (0 MYA I ie po erzcho na 280, i 8; kolorowe „Oxford“ po atr. 2:16 7 280; nocne (huculskie 


3 1 , e. À tylko sumiennie i radykalnie przoprows- po 2'50). 
może się zająć rachunkowości lub być po-| ~ — białe do okień metr po 4 i 6 ct.|izona kursoja chorób syfilistycznych jest Koszule dla chłopców białe, tylko w jednym gatunku wybornym po złr. 1'50. 


mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak do drzwi po 8 i 10 et. jedyną rękojmią nchylenis najsmutniejszycb| $ Kalesony z „Calico“ domowej roboty po złr. 1'20, 1:40 i 1-60. 
i domowem według Życzenia i umowy 

Bliższa wiadomość pod adresem: J. W. 
ulica Krakowska 1. 30 IIE. piętro. ` i 


Dębowe po 5, 6, 7 ct. do drawi|aastępstw w przyszłości. Takową rapewnia| | Kolnierzyki sztuka po 20, 23 i 25 et. 
po 8, 10, 12 ct. na podstawie ścisłych badań i licznych| 4 Manszety para 35 i 40 ot.; w tuzinie taniej. 
a we Lwowie, w Rynku 1. 42 
poleca i rożseła pocztą franko 


doświadozeń swej piętnastoletniej praktyki. Chustki do nosa od 16 do 60 ot. sztuka, jedwabne 75—1'50, w tuzinie 
poleca po najniższych conach poojalista do chorób syflitycznych i taniej. s 
MAGAZYN skórnych prakt. lek. med., chirur. i akuszerji| | Skarpetki białe i kolorowe para od 15 ot., w tuzinie taniej do złr. 1:50. 

Cho rym na pł CA "WEZ Chnstki na szyję jedwabns i wełniane od ot. 95 do złr. 7-50 

t k j i j 7 HENRYK A MULLERA 2611 J . KURPIEL, 8—0 Krawatki w najsiększym wyborze szelki, spinki, szezotki, grzebienie 
zagrożonym konsumpeją i t p. u A Ww E 
dziela się bez kosztów w;tornego - 

srodka leczniczego. 
« doborowych gatunkach 


5 S a J it. p. 
mieszkający przy ulioy Wałowej liczba 3, 4 Rekawiezki wszelkiego rodzaja wyrobu własnego, pularesy, tytonierki. 
Na zapytania odpowiada wszel 
w woraczkach b kilowych po 


500.000 mark 


głównej wygranej w pomyślnym wypadku 

podaj: najnowsze wielkie losowanie pie- 

nięźne w Hamburgu, dozwolone i porę 
czone ze strony rządu. 

Ko zystne urządzenie nowego planu 
iega na tem, że w toku niewielu mie- 
A) w 7 klasach rozstrzyga się stanowcze 
na 100.000 losów 50.500 wygranych. 
między temi znajdują się główne wygran: 
-„owentualnie 500.000 markach, szcze- 
gólnie zag: 


Łaskawe zlecenia z prowincji 
załatwiam odwrotną pocztą. 


od godziny 9. do 1. przed południem i od Cylindry składane (chapsaux claqaas) tybowe złr 6'50, atłasowe ułr. 9, 
Sado sr no poładnia. Ra d Kaftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, w-łniase, flanelowe i jedwabne, 
: Pop ny wrzoćj WY Kamizelki włóczkowe z rękawami i pońezochy do zolowania. 


pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje apierki cygaretowe i t. p. 
ką, gotowością. 2661 6 10 


26 wyg. m. 10.000 Koncesjonowane 


» R AE TEODOR RÓSSNER faio żół» pospol.ta „ . - . . . zł. A ? rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne| | Papacie, meszty 1 baty filcowe, pledy, kocyki angielskie, 
b Lipak, P.eichaatrasae 3. Santos żółta, czy t: zdrowe ziarna „ BIO WYWIEŃOWCZA | Ik szeń! kataralne, upływy u kobiet i mężczyzn Kamasze fi cow» męskie para złr. 1'60, wysokie złr. 2-20, 
1.5008 «z m ez OE Colomba żółta. ue ziarna . . u Pa stryktary, zgubne skutki samogwałtu, jak Sztylpy I kamasze skórzanne do polowania i do konia para złr. 3 50—6, 


720 


Czapki fatr:sne i sukiecne, czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1:8). 
7:60 1 


osłabienia nerwowe, impontenoję, nasienio Parasole b. wełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1-30 do 10. 

toki, inklinację do suchot i t. d., tudzież| | Płaszcze vumow» w różnych gatnnkach od złr. 10:50 do 28 

bladaozkę i niektóre wypadki niepłodności, } Kalosze mę.kio wyższe para 4 złr., niższe 3 złr., — damskie wyższe złr. 
leczy bez bolu gruutownie i pod zaręcze- 3-40, niższe złr. 280 i 2:60. 

em najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 2757 6—0 
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2 . . di 
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Ea nmieszoza oficjalistów różnej kategorji, |+gdanie lekarstwa i w sskrojonalny sposół 
10-:0|£UWeTA"TÓW, fuwórnautki, nauczycieli, aa- 
j0- - |uczyuielki, bony, słażbą żeńską i męską 
10-4%|różnego rodzaju, pośredniczy w knupnach, 
9-60 sprzedaży, dzierżaw dóbr ziemskich, ró- 
10:40| Tnież w wyna)mywanin pomieszkań w miej- 
10's0|scu; przyjmuje wszelkie zlecenia do załz- 
10-80'twienia różnorodnych interesów. 
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| Sznurówki francuskie [Portoriko zi», wos dobra 
: o 3 Malabar perłowa. 

białe i popielate po złr. 4, czarne Boktnyca N EE: om. 

po ałr 6. 2572 8-0jKaba ciemno viel.. mocno arom, 

Ceylon planta”yj a, drobniejsza 


Sznnrówki francuskie (OGNENTE ) |ęzton Pluta jo grab. aziak, 


I zie w pierw- 
lozow, NPA do fg Jamajka zielona, wzlachet. arom. 
; e qfi popielate po złr. 250. Jawa biała, aromatyczna słaba . 
K ana l. klasy wynosi mar. złot i 
30.000 i potęguje się w 2. na m. 60.000,] Poleca w wielkim wyborze |yoka are MiNi, silna aromatyczna 


u. 
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P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka Nr. 1, w domu własnym. 


Poleca na sezon zimowy: 
futra damskie 1 męzkie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 


WIRES "137 


Na najbliższe ciagnieni = 
h m abria, iggnienie wygranych 
toj mk pieniężnej loterji państwowej l 


1 oały los oryginaln 2. 
1 pól losu orygina R x aeo W. A. 


Ewity pcporowe na 


cenis wyronuj i -j 
tychmiast za przesłaniem onan m 
extę lub pobraniem nałeżytości z wszel-|i] 
ką starannością, a każdy odbiorca otreyma | 
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nasze lo 1 04587 ; + + 
, herb państwa. "S uałne, zaopatrzone w iatt 4 „A kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie, sżesbęli 
-dro o mówienia dodajemy gratis nie. | miatta Y JES gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męskie podług fasonów 
odzowne plany urzędowe, kle uwido- S oi > najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wsaystkich możliwych gatunkach. 


Zamówienia podług podanej miary askutecznia z całą akuratnością sumiennie pod gwarancją. 
Wskutek nader korzystnego aakupna towarów w większej ilości ceny znacznie zniżone. 
pF Cenn:ki na żądanie franco. "Te 2550 29 -.30 


ozniają podział wygranych s A í 
klasy, a po każdem oişgnienin po J A | 
a bioroom bez wezwamia listy uf 
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ajmniej PARE U MEN ORIZA 
najmniejsza wygrana złr. 30. ULF LL AND AISE 
mp Ciąsrilenie już 2. Stycznia % oe L. LEGR OB a n 


Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
Ażeby te tak pożądane i pewne LOSY KRAJOWE j ; A p- , 
ia jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję Jak ORIZA LACTE 


LOTICN EŚMULSIVE 


. Wypłata wygranych j 
ściśle pod rękojmią państwa ° rari 
tura nasza miała | 
PaA, ba naszym odbiorcom wy | 

1 y częstokroć najwięk 

Soren Nicie mark 250.000, 100.000; 
'000, 60.000, 40,000 i +. a. ' 
kiom za Zoe ajj możaa przy ta | 
przedsiębiorstwie oe ość tide 
nader ożywiony udział į py ROŚcIĄ na 


wienia z powoda bliskiego MY zamó_| pojedgo ciągi | H miesigozaych płatach po złr, 2 Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
syłać jak najrychlej, w kazaya nenia Ka trzy D 4 n n n» 8 SAVON ORI l 
30. listopada B x ; pięć » 24 n p Y Mi ZA, 


Doktora O. Roveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 


ESS-ORIZA et ORIZA. 
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez pt lek ` 


MU ' Już po złożeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. -qZg Za gotówkę po kursie dziennym. 
Z powodu zbliżającego się ciągnienia uprasza się o jsk najrychlejsze zamówienia. 
Przy zamówieniach z prowincji — najdogodniej przekazem ocztowym — proszę także 16 ot. za fran- 
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dom bankowy i wekslarski| katar ę przesyłki kwitu poborowego dołączyć. Powziątki pocztowe zbyt drogie. ORIZA BO: blami bowiem skóry | niej 
«y Hram PUISU. AUGUST SCHELLENBER G CZ 2WDER jest szkodliwym zdrowia, 


P. 8. Dziękujemy niniejszem za dotąaj| 
aam ndzielone zaufanie, i npraszamy przez 
wglądnięcie w plan nrzędowy o przeko- 
nania się o szansach wygranych. D. ©. 


Przylegający do skóry 1 nadający jej delikatność aksamita. 
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